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Tkaczka z ZPB 
im. Waltera -
Julia Pietrzy­
kowska, poru­
sza dzisiaJ w 
swcjej wypo­
wiedzi problem 

niezmiernie 
ważnv - spra­
wę rytmiczne­
go wykonywa­
nia planu Ryl­
micz.no~ć w pro­
dukcji. to pod­
stawowy wa­
runek wykony­
wania planów 
dekadowych i 
miesięcznych, a 
w konsekwen-

Luksemburg 
czy ZPB Im. 
Dubois, tam o­
siąga się znacz­
nie lepsze wy­
niki niż na 
przykład w 
Łódzkiej Tkal­
ni albo w ZPW 
im. Barlickieao, 
pracujących do 
tej pory „sko­
kami" i „zry­
wamiu. 

ZPB 
oraz 

im. Dzierżyńskiego, ~PB 
Zakład „B'' i „C" ZPB 

im. Marchlewskiego 
im. Stalina przodują 

Praca ryt-
miczna ma i tę 
zaletę, ze przy 

Plan pierwszei dekady luteeo 
Ju!ia Pietrzykowska 

systematycz­
nym, codzien­
nym wykony­
waniu planów 

cji I planu rocznego. 
Co to znaczy pracować ryt­

micznie? To znaczy - syste­
matycznie wykonywać I prze­
kraczać plany dzienne, w peł­
ni wykorzystywal: maszyny, 
coraz bardziej podnosić pro­
dukcję, wpajać w zalogę prze­
konanie, że plan jest realny i 
w pełni możliwy do wykona­
ru11. 

podnosi slę jakość produkcji. 
ponieważ robotnik nie mu11i '!' 
drugiej czy trzeciej dekadzie 

wykonany w bawełnie ź nadwyżką 
„„„„„„„„„„ .... „„ ....... „„„„„„„„.,.„„ ............. 

gonić" I odrabiać niedobo­
~ów. Dzięki temu może on 
poświęcić wiele uwag! jakości 
produkcji. 

A więc haslem załóg ukła­
dów włókienniczych powinno 
być - przez rytmiczną pracę 

do pod niesienia ilości ,i Jakości 
produkcji. 

Towarzysze: z przędzalni średnioprzędnej i tkalni 
ZPB 1m. Kunickiego, tkalni ZPB rm. Okrzei 

ZPB 1m. Harnama! Kierownictwa l załogi wielu 
łódzkich zakładów włókienni­

czych wykazały dużo zrozu­
mienia dla tej sprawy I tam, 
gdzie ~ię już system pracy 
rytmiczne; przyj~!, jak np. w 
ZPB im. Dzierżyńskiego, w 

W 26 dniu naszej narady 
glos zabierze tkacz z ZPW im. 
Struga, Marcin C.lap.:ińsk!. 

CWvpnwlent tow Julll Ple!MlY· 
knw~kiej zamleszczarny na stro­
nie 3). 

Nie pozoslawaie·ie w tyle!, 

„Kobieto,· 
wypllnii zadania ' 

[~WY . ... 
~~ Planu 6· letniego"! 

Pod tym hasłem. 

obchodzony będzie 

w 

dzień 

Polsce 
8 ~arca 

Kierownictwo ZPDz. im. Du- których majstrów jak np. Raj. 

racza nie troszczy się o reali- akleg<> i Chorzewskiego, któ­

iację planu. Jeszcze do dnia rzy nie przejawiaj'ą dostatecz­

wczorajszego plany produkcyj- nej trooki o podległe im ze­

ne nie zostały doprowadzone społy. 

Dzień 8 marca obc:hodzony do dziewiarni. Nic więc dziw. 
będzie w naszym kraju pod 
hasłem „Kobieto, wypełnij za- nego, że robotnice i robotnicy 
dania Planu 6-letniego najlep- nie znając swych dziennych 
szą pracą przy warsztacie, w , . 
polu, w biurze i w domu". zadan, nie dość llkuteozme 

Z całego kraju napływają walczą o wzrost produkcj!.. 
meldunki o podejmowanych . 
l>"zez ko.biety pracują;;;; licz - W zakładzie notuje „1ę i;:ówniet 
nych zobowiązania7h, którymi \ poważne postoje, co oznacza, 
pragną one uczcić dzień 8 
marca dokumentując swą nie- że park maszynowy nie jest 
zlomną wolę walki .Przeciwko w pełni wykorzystany. 

Załoga ZPDz. Im. Dura cza 

jest w &tanie wykonywać swo­

je plany z nadwyżką. Trzeba 

tylko, aby kierownictwo za­

kładów, rada nkładow.t I or­

ganizacja partyjna z~tro.s:r.czy~ 

ły się o szybką likwidację bra­

ków i niedociągnięć dotych­
wo1ennyrn planom imperialis­
tów, walki o potęgę i rlYŁkwlt 
111aszej ojc:Łyzny. 

Również surbwo należy na- czas pokutuj)lcych w 

piętnować zły isty l pracy nie- dzle. 
zalda-

Dzięki znacznemu wzrostowi ~dajnoścl pracy załogi 
1zakładów, podległych Centralnemu Zarządowi Przemysłu 

Bawełnla.oe:o - Północ, wykonały za I dekadę lutego (od 
1 do 10 bm.) z nadwyżkami plany we wszystkich działa.eh 
produkcji. I tak: przędzalnie cienkoprzędne uzyska.!y 105,3 
proc. planu, .przędza.Inie średnioprzędne osiągnęły 100,9 proc„ 
Pf?lędza.loie odpadkowe - 100 proc., tka.lnie - 100,9 proc. 

Najlepsze wy'niki w reali­
zacji planu dekadowego u­
zyskała załoga Z.PI? im. Mar­
chlewskiego, która wykonała 
z nadwyżką plany we wszyst­
kich oddziałach produkcyj­
nych, oraz załogi ZPB im. 
Dzierżyńskiego, Zakładu „B" 
I „C" Z,PB im. Stalina. 
Jednakże niek'tóre zakłady 

w dalszym ciągu nie realizu­
ją swych planów. Do nich na­
leży zaliczyć: przędzalnię 
średnioprzędną i tkalnię ZPB 
Im. Kunickiego, tkalnię ZPB 
im. Okrzei i tkalnię ZPB im. 
Harnama. 
Wśród zakładów rytmicznie 

wykonujących plany wyróż­
nić należy ZPB IM, DZIER­
~W1'SK1EGO. Tkalnia tych 
zakładów plany dzienne rea­
lizuje z nadwyżką. I tak 

to w dużej mierze zasługa 
majstrów - Stefana Kuca i 
Edmunda Wawszczaka, reali­
zujących SWQje plany z po­
ważnymi nadwyżkami, do­
brym przykładem mobilizu­
jąc~ch całą załogę. 

W ZPP IM. ZUBRZYCKIE­
GO najlepiej pracuje załoga 

oddziału „F", która osiągnęła 
114,8 proc. planu oraz od­
dział ,,A" - 100,9 proc. O- I 
siągnięcia te są wynikiem 
pracy całej załogi, wśród któ­
rej przodują członkowie par­
tii - stopkarki Barańska, O­
tręba i ZMP-ówka Alicja So­
czewska. Dobre wyniki osią­
gają także kotoniarze 
ZMP-owiec Stanisław. Pawlak 
1 bezpartyjni Kazimierz Kaza­
nowski i Jan Rakoczy. 

Huta „,Pokój" 
Jeden z największych obiek­
tów naszego przemysłu s;lężkie­

go. 

NA ZDJĘCIU: frct17ment huty. 

CAF - foL Tymltlskl 

np. 7 bm. uzyska~o tam 101,2 ,------------------------­
proc., a 9 bm. - -106,1 proc. 
planu. Na wyróżnienie zasłu-

1 
gują członkowie PZlPR, tow. I_..,.. ___________________________ ;._ _________ tow. Anastazja !Majkowska Łódź serdecznje przyjmowała 

Uchwała zdała próbę 
„ • 
zyc1a 

Gdy prządka Janina .Jędrze)czak z Zakła-
du „8, ZPB Im. Stalina w dniu wy­

płaty za styczeń przeliczała otnymaue pie­
niądze, niewątpliwie myślała jak realne 
i sluMzne byly postanowienia uchwaly Ra.­
dy Ministrów z dnia 3 stycznia. Janina 
Jędrzejczak zarobiła w styczniu 2.333 zł, 
czyli o 600 zł więcej aniżeli w grudniu, 
Tak wysoki zarobek oslągnęla. dzięki te­
mu, że w .styczniu plan swój wykooala 
w 118,3 proc. 

Podobnie jak Jędrzejczak z uzna.niem o 
uchwale mógl wyrazić się tkacz Mletlińskl 
'li ZPB Im. Dzierżyńskiego, podnl6słszy 
.w styczniu •wój zarobek w porównaniu 
z grudniem o 380 zl, prządka Stawiacz 
z Zakład6w Im. J,uksemburg,' której stycz­
niowa wyplata była o 426 zł większa od 
wypłaty za grudzień. Dobroczynne skutki 
realizacji uchwały rządu w sprawie regula- ( 

. cJI cen I podwyżki płac - odczuły tysiące 
robotnic i robotników łódzkich, którzy 
w styczniu znacznie podnieśli swoJe realne 
zarobki w porównaniu z grudniem dzięki 
ogólnej podwyżce plac oraz dzięki uzyski­
waniu wysokiego stopnia wykonania swych ' 
planów. 

Intencją uchwały Rady Ministrów było, 
aby ogól ludzi pracy, w związku z koniecz­
nością pneprowadzenla regułacJI cen, ole 
doznał uszczuplenia swoich dochodów, aby 
zwiększone wydatki rodziny robot!llczej 
I pracowniczej były pokryte dzięki ogólnej 
podwyżce ' plac. Jednocześnie Intencją 
uchwały rządu było stworzenłe możliwości 
dal~zego wzrostu realnych plac, ilnożliwoścl 
ustawicznego podnoszenia stopy życiowej 

każdej rodziny. Cel ten może osiągnąć każ­
dy pracujący, zwli:kszaJąe swoją wydaJ­
oośó pracy. 

rzy nie zrozumieli, le wYSOko86 Ich płacy 
za.leży wyłącznie od nlllll samych, od w:v­
da.Jnoścl Ich pracy, aaro6111 wprawdzie wię­
cej aniżeli w crudnlu, ale moleJ od tych 
którzy w pełni I a nadlfs.żką wykonywa1i 
swe plany. Przykład lyalęcy robotnfk6w, 
którzy w styczniu osiągnęli znaczną pod­
wyżkę plac, powinien wny~ldm orranlza­
cjom parłyJnym I awlązkowym poalużyó aa 
ważki arrumen• w dalszej pracy u§wlada­
mlaJąceJ o 1naczenJu uchwali a dnia 
a aiycznla. 

AGITATORZY! 

Na przykladlde pnodującycb robotnlk6w 
wska1ujcle, Jak 1łaune I .celowe byl1 po­
stanowienia uchwalyl Tłumaczcie każdemu 
robotnikowi a osobaa, że od Jego osoblate­
go wkłada pracy zalety W)'kooanle planów 
produkcyjnych, pomnażające alły naszej 
Ojczyzny w obliczu rrożące10 JeJ nlebea­
pleczeństwa ze strony awanturników spod 
znaku dolara I swastyki, :&aldy Jednocześ­
nie wzrost 'Jeru zarobk6w I poprawy wa­
ruok6w życia! 

PZPR-ową I 

Stawajcie na plerw1nJ Unii ~alki o piani 
Swoim osoblst1m pnykładem porywajcie 
za 1obą bezpar\yjoych! PamłętaJcle. że 
wasz przykład I poat.awa odr;eywajlł decy­
dującą rolę w 1wyclęsklm wykouywaolu 
zadań produkcyJęch. 

ROBOTNICE I ROBOTNICY? 

Stosujcie nowe metod1 pracy, pogłę· 
blajcle 1we kwaUftkacJe, codziennie wyko­
nujcie swe plan7! W ten spolÓb wypełnicie 
swój palrlołycsny obowillzek wobec Ojczyz­
ny, a -zarazem uzyskacie mołność dalszego 
podwyższania 1wycb aarobków, podnosze­
nia '$weJ stop1 iycloweJl 

MAJSTROWlE, TECHNICY 
I INŻYNIEROWIE! 

Stabilizacja cen I ukrócenie spekulacji 
sprawiły , źe obecnie kaidy ,wzrost zarobku 
Jest wzrostem realnym, że każdej podw:vt­
ce płacy odpowiada zwiększona siła na­
bywcza, możność za.kupienia większej a.ni­
żeli poprzednio Ilości tych czy innych pro­
duktów. Dzięki realizacji uchwały z dnia 
a słyczola. ole dzieje się już tak Jak kie­
dy§, że na skutek możliwości podbijania 
pnez spekulanta cen - wzrost zarobku 
wędrował zazwyczaj do Je10 kieszeni. Przed wami 1taje dzlł azczer61nle waine 

Ta świadomość robotnika czy pracowni- zadanie. KleraJcle tak pro<.'ellaml produk­
ka, że nie grożą mu ciągłe skoki cen, dala cJI. organizujcie tak pral.'i;, aby każdy ru­
mu możność ba.rd:i,lej racjonalnego, plano- botnlk był w stanie wykonać swą bazę, 
wego gospodarowania swoim budżetem, a o~iągnąll każdego linia zaplanowane zada­
na.de w!lZYStko zmobllizowa.la go do pod- nial Stosujcie w swej codziennej pracy 
wyższaoia wydaJnoścl pracy, do podousze- cenne wskazania tuw;:irzysza Bieruta, wy­
nla swych k•wa.llflkacjl zawodowych, sto- puwiedzlane na naradzie aktywu partyjne­
sowanla nowych metod, do przechodzenia go I gospodarczero przemysłu węglowego 
na. akord. Wypłata za styczeń, pierwsza po w Katowicach! 
wejściu w życie uchwały z dnia 3 stycznia, Uchwala Rady Ministrów z dola 3 stycz­
potwlerdzila w pelnl słuszność tego . rozu- ola br. da.la nam wszystkim do rąk nowy 
mowanla.. Cl rohotnky, którzy w styczniu oręż, który 1kutecznłe pomaga nam w na· 
osiągali wysoki stopień wykonania pia.nów, szej codziennej walce o pełne wykonywa­
zwiększyll wydajność swej pracy, zyskali ole planów, o rytmiczność produkcji. UO· 
znaczną podwyżkę zarobku, kt6ra w· 110- DZIENNIE WYKONUJEMY PLAN - to 

. ważnym stopniu przyczynia się do popra.- ba.sio, kt6re musi towa.rzyszyó nam wszyst• 
wy waruok_ów Ich bcia. Cl robotnic~. kló-. _\_kim na każ!lym kroku. 

\ 
• 

wykonująca 126,2 proc. planu 
i Marcin Stelter - 124,6 proc. 
oraz bezpartyjne tkaczki Ge­
nowefa Zwolińska i Antonina 
Kępska. Najlepszym z maj­
strów jest tow. Marian Pa­
wełczyk. 

delegatów zagranicznych FIR 
Wielka manif eslacja w · sali Filharmonii 

Od początku lutego rytmi­
cznie wykonuje plany dzien­
ne przędzalnia ZPW IM. 
$WIERCZEWSKIEGO. Jest 

Pięknie udekorowana flagami państwowymi sala Fil­
harmonii Łódzkiej z trudem wczoraj pomieściła licznie ze­
b:ane SiPOłeczeństwo łódzkie na wielką manifestację, orga­
nizowaną przez ZBoWiD. 

Powiat~we zjazdy 
spółdzielczości produkcyjnei 

w woj. łódzkim 
Dola 10 bm„ odbyły się dalsze trzy powiatowe zJazd:v 

spółdzielczości produkcyjnej, łj. w Radomsku, Brzezinach 
i ł.owiczu. Na zjazdach tych spółdzielcy mówili o •wYch 
wspaniałych osiągnięciach oraz o braka.eh l błędach, prze­
szkadzających w pracy nad rozwojem spółdziełczoścl pro­
dukcy JneJ, 

Uczestnicy zjazdów wybrali najlepszych spośród siebie 
jako delegatów na Krajowy Zjazd Spółdzielczości Produk­
cyjnej. W obradach zjazdów udział wzięli także członkowie 
komitetów założycielskich oraz chłopi, gospodarujący Indy­
widualnie. 

Uczestnicy powiatowego 
zjazdu w }{ad~sku z rado.l­
cią ! dumą mówili o swych 
osiągnięciach, o swej codzien­
nej pracy, o dostatrum 1 szczę­
śliwym ;i;yciu. 

Helena Kusiak, przodownlo:a 
pracy ze spółdzielni w Bogu­
miłowicach, w toku dyskusji 
oświadczyła: - Do spółdzielni 
nie chciałam wstąpić za nic 
na świecie, przeozkadzalam 
mężowi, nie puszczał:lm go na 
zebrania, bo „usłużne" sąsiad­
ki opowiadały niestworzone 
rzeczy o spółdzielczości. - Ale 

. mąż się uparł 1 w końcu ustą­
piłam - a dzisiaj? ,_ Brak mi 
słów, aby wyrazić mą radość. 
- Jestem przodown cą. mam 
pracę lżejszą niż dawniej . Dzi­
~iaj nie potrafiłabym już żyć 
bez spółd~ielni. 

O tym, Jak wzrósł d0brobyt 
spółdzielców z pow radom­
szczańskiego, świadczą najle­
piej przykłady. Dochód Adama 
Wałęgi, ze spoldl.ieini µ1 rnlUK­

cyjnej w Skąpej. wvnió:;i 
~l.750 zł w naturaliach i go­
tówce. A pPecież Walęg11 
czerpie jeszcze zysk! z dz .al­
ki przyzagrodowej. na któ•ej 
hoduje krowy, świnie, drób 
itp 

Podobne dochody uzyskall 
Bronisława Mysłek ! Julia.1 
Knop k Le spółdzielni w Ol· 
brachcicach, Jan Dworak z 
Mostów Helena Kusink z Bo­
gumiłowic i wielu. wie.lu in­
rwch. 

N a zjeździe nie brakło tei 
slow krytyki pod adresem ko­
mitetów partyjnych, rad na­
rodowych I POM. Ob. Walczak 
z.e spółdzielni w Makowiskach 
pop;iedział: Zawarliśmy 
umowę z POM w Strzelcach 
Wielkich na orkę zimową. jed­
nak z POM, rrJmo ponag­
leń ze strony zarządu spół­
dzielni, nikt nie przyjechal, 
aby zaorać nas:i:e pole. 

Zjazd wykazał też, te nie 
wszystkie komitety gminne 
part i i o\acza]ą należytą tros· 
ką organizacje partyjne w 
gromadach. Mówił o tym m.ln. 
tow. Kaczmarek - członek 
komitetu założycielskiego w 
Zielonej Cąbrowle. - Komitet 
nasz - stwierdzi! on - liczy 
9 członków. ~ w gromadzie na­
szej jest 35 członków partii . 
16 C7.lonków partii n·e wstąpi­
ło ' do komitetu zalnżvcielski~­
go, ponieważ KG nie pomag~ 
naszej' organizacji oartvjnej, 
nie podnosi poziomu politycz­
nego jej członków. 

Po podsumowaniu dyskusji 
przewodnic7.ący Prezydium 
PRN - ,fiotr Chylak, przy 
nie milknących oklaskach I 
ogromnv1;1 entuzjazmie, wrę­

czył sztanC:ar przechodni Pio­
trowi Osińskiemu, przewodn!­
czącemu spóldzielr,! w Bogu­
milow •c:ach - najlepszej spół· 
dzielni w pow. radomszczań­

skim. 

J 

Wśród burzy nie milknących 
oklasków wchodzą na salę 
przedstawiciele Międzynaro­
dowej Federacji Bojowników 
Ruchu Oporu i Ofiar Faszyz­
mu - FIR. Każde nazwisko 
zagranicznego delegata, od­
czytywane przez prezesa Za­
rządu Okręgu ZBoWiD 
tow. Tomasa, zebrani przyj­
muj 11 owacyjnym powitaniem. 

Okrzykami na cześć boha­
terskiej klasy robotniczej 
przyjmowany jest na mównicy 
przewodniczący FIR - płk 
F. H. Manhes. - Przywiozłem 
~am, drodzy polscy przyja­
ciele, najserdeczniejsze poi:~ 
drowienia od wszystkich bo­
jowników narodu francuskie­
go, dumnych z owoców Waszej 
pokojowej pracy w ludowej 
ojczytnle. 

Wzniesiony okrzyk na cześć 
przywódców: narodu polskie­
go - Bolesława Bieruta i 
francuskiego · - Maurice Tho­
reza - został przyjęty entu­
zjastycznymi oklaskamL 

Wielkie skupienie I powa­
ga ogarnia wszystkich, gdy 
następny mówca, członek Za­
rządu Głównego Niemieckie­
go Zwlą~u Ofiar Faszyzmu­
Heinz Schuman opowiada o 
nikczemnej polltyce Hitlera, 
o potwornych skutkach woj­
ny i ranach zadanych przez 
faszyzm narodowi polskiemu. 
- Hitler został pokonany, ale 
idee jego realizują Impe­
rialiści' amerykańscy i zdrajcy 
narodu niemieckiego na .czele 
z Adenauerem mówi H. 
Schuman. -
Spontaniczną owacją na 

cześć braterstwa narodu nie­
mieckiego i polskiego odpo­
wiadają zebrani na słowa 
mówcy, że klasa robotnicza 
Niemiec nie dopuści do no­
wej wojny i naruszenia gra­
nic na Odrze i Nysie. 
Następnie przemawia prze­

wodniczący Czechosłowackie­
go Związku Bojowników Wal­
ki z Faszyzmem - J. Wodic­
ka. 

Na zakończenie manifesta­
cji zebrani podjęli rezolucję, 

w której ostro potępiają agre­
sywne plan~· in1perialistów 
amerykańskich. 

Górnicy wprowadzają w życie 
I ~ 

~enne wskazania 
towarzysza Bieruta 

Głębokie zrozumienie słów 
przewodniczącego KC PZPR, 
że ,,żadna produkcj.a maszyn i 
urządzeń nie nastarczy, o ile 
w parże .z jej wuostem nie bę­
dl':ie szlo lepsze wykorzysta­
nie maszyn, lepsza ich kon­
serwacja i likwidacja barba­
rzyń&kiego stosunku do maszyn 
1 urządzeń górniczych" 
wykazują te załogi kopalń, 
które wiążą walkę o J?lanowe 
wydobycie z nieustannym u­
sprawnianiem pracy mechaniz­
mów i urządzeń górniczych o­
raz z podnoszeniem kwalifika­
cji, obsługujących je zespołów 
górniczych. 

Do wyróiniających się za­
kładów w dziedzinie wykorzy­
stania maszyn należą m. in. 
kopalnie: „Czeladź" oraz ko­
palnia „Łagiewniki". 

Górnicy kopalni „Czeladź" 
w:vkorzystują wszystkie ma­
szyny I urządzenia zainstąlo­
wa.ne w~działach produkcyj­
nych I zwiększają ich wyda1-
ność. 

I 

W kopalni „Czeladź" nie ma 
dłuższych postojów mechaniz­
mów. Nad stałą ich sp&'aw­
nością i . pełną wydajnością 
czuwa szeroko rozbudowane 
pogotowie techniczne - dla 
kaidego z oddziałów i dl.4 każ­
dej zmiany wydobyw~zej, 
Poważny• bodźcem do u­

sprawniania pracy mechaniz­
mów w kopalni „Czeladź" 
jest współzawodnictwo. We 
współzawodnictwie tym rosną 
również młode kadry górni"' 
ków - mechaników. Pod czuj­
nym nadzorem kierownictwa 
kopalni, przy w&pó!pracy do­
świadczonych starszych górni­
ków, na czołową kadrę górni­
czą wyrosła . już m. in. 
ZMP-owska brygada ściano­
wa Jana Kowackiego, która 
w styczniu br. osiągnęła 128 
proc. miesięcznego pl.a.nu pro­
dukcji. Brygada ta pomyślnie 
realizuje długookresowe współ­
za w, ::lnictwo o be28waryjną 
praq mechanizmów i urzą­
dzeń technicznych. 

• Brutalny akt terroru 
wo~ec poselstwa ZSRR w Izraelu 

MOSKWA, 11. 2. 

Agencja TASS donosi z Tel 
Avivu: · 

9 lutego złoczyńcy, przy 
jawnej pobłażliwości ze stro­
ny poli~ji, dokonali aktu 
terrorystycznego, wymierzone­
go przeciwko poselstwu ra­
dzieckiemu w Izraelu. W dniu 
tym o godzinie 22.35 zbrodnia­
rze spowodowali wyf!uch 
bomby na terenie poselstwa 
ZSRR, w wyniku czego -Odnie­
śli rany żona posła K. W. Jer­
szowa, rona współpracownLka 

Nowa zbrodnia 
żołdakó 

Eisenhowera 
na Kożedo 

. PEKnf, 11. 2. 
Agencja N<>wych Chin do­

nosi z Kaesongu: 
Dnia 7 lu.tego Amerykan!e 

użyli gazów trujących prze­
ciwko jeńcom koreańskim w 
obaz.ie na wyspie Kożedo. 
Jeńcy W<>jen.ni śpiewali pieśni 
na cześć rocznicy utworzenia 
K<>reańskiej Armii Ludowej. 
Dwa dni wcześniej Ameryka­
nie zastrzelili jeńca wojenne­
go, 

Szef ob<nów jenieckich 
Cadwell oświadczył, że użycie 
gazów trujących „jest całko­
wicie uzasadnione" oraz zapo­
wiedział dalsze stosowanie 
„nieodz<>wnej siły". 

Pierwsze wyniki 

pobytu Uullesa w Bonn 

Jeszcze jeden 
zbrodniarz 

na 
wojenny 
wolności 

poselstwa , A. P. Sysojewa 1 
współpracownik poselstwa I. 
G. Griszyn. Część gmachu po­
~elstwa uległa zniszczeniu. 
Należy zaznaczyć, że tę nik­

czemną zbrodni~ poprzedziła 
niepohamowana kampania 
oszczentw przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, prowa­
dzona z udziałem oficjalnych 
osobistości Izraela, które · o­
twarcie podżegały do wrogich 
działań przeciwko Związ.kowi 
Radzieckiemu i przedstawi­
cielstwu dyplomatycznemu 
ZSRR w Iuaelu. 

* * '* 
Wiadomość o dokonaniu 

aktu terrorystycznego, 
w11mierzonego przeciwko po­
setstwu radzieckiemu w Itrae­
Lu musi wywołać uczucie obu­
rzenia w każdym uczciwym 
człowieku. Sprawcy zbrodni- 1 

czego aktu nie zostali ujęci, 
gdyż policja, działając z pelll• 
nościq zgodnie z instrukcjami, 
zachowała ;awną poblaż!iwośd 
wobec złoczyńców. 

Nikczemna zbrodnia nie jest 
jakimś nieodpowiedzialn11m 
wybr11kiem jednostek. i:'o­
wstała ona w klimacie kam­
panii oszczerstw przeciw 
:t.wiqzkowi Radzieckiemu, któ­
rq rozpętano w Ihaelu. Aud11-
cje radiowe, artykuły w pra­
sie oraz niepoczytalne w11stq­
pienia oficjatnycn osobistości 
Izraela stworzyl11 podłoże d!11 
tego ohydnego zbrodniczego 
aktu. 
Rząd Izrael.a, zaprzęgajqc 

się w · służbę amery_1<arw1e1ego 
imperializmu, prouiadzi polity­
kę bardzo ryzykownq. Prześla-
dowanie ctzialaczv robotni­
cz11ch., zapożyczone ż11wcem 
od Hitiera metody, które wy­
rażajq się na przvktad w u•. 

I suwaniu komunistów Izrael­
skich. ze związków zdwodo­
wiJch, skrajnie nacjona!istycz" 
ne hece - oto arsenał środ· 
ków terroru stosowanych. wo-. 
bee mas ludowvch. Izrael.a. Na •. 
Leży do nich również sianie 
nienawifri do Związku Ra­
dzieckiego, któr11 zmt.ażdż11l 
hitleryzm f w którym mcu11 
Ludowe Izraela. widzą riłil 
przeciwstawiającą się skutecz­
nie iudobójczym pl.a.nom im-. 
perialistów amerykańskich. 
Rządowi Izraela w11daje s!ę, 

że sw9 polit111<.ą oszczerstw. 
Jak donosi Agencja A.DN, zdoła osłabić mi!oAć ludu izra-. 

na zarządzenie amerykań- elskiego do Kra3u Rad, 
~ich władz okupacyjnych w Próżne złudzenia. Polityka. 
Trizonii zwolniony wstał ,dnia oszczerstw rzucanych. na ZSRR, 
10 bm. jeszcze jeden zbrod- a której następstwem jest akt· 
niarz wojenny, b. generał hi- terrorystyczny wymierzony 
tlerowski Walter Kuntze. przeciwko poselstwu rad.ziec­
Kuntze skazany był w roku kiemu, wzbudza jeszcu więk-. 
1948 na karę dożywotniego szą nienawiść mas ludowych 
więzienia za ludobójstwo. Izraela do reżyserów tej po!i­
Zwolnienie tego zbrodniarza tyki. Całkowita odpowiedzia!­
jest pierwszym skutkiem po- ność za zbrodniczą, antynaro­
rozumienia między Dullesem dową ł antyludową politykę ( 
a przyszłym adenauerowskim I za jej następstwa spadC1 na 
ministrem wojny Blankiem. rząd Izraela.:. 

• 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY n lutego 1953 r. (l'fr !SJ 

Jeden z dywersantów, zrzucon11ch 
4 l.tstopada ub. r. przez samolot USA, 
miał między innymi pas płócienn11 Położyć kres Z. Nejedly 

honorowym profesorem 
Pal\stwowego 
Uniwersytetu 

Moskiewskiego 

; 
I 

Walczymy o pokój zawierajqc11 75.000 zlot11ch. 

' . 

rozbiciu Berlina 
Odezwa organizacji berlińskiej SED 

do n1ieszkańców stolicy 
Agencja ADN donosi: 
I\.lerownictwo berliiddej organizuj! niemieckiej Socjalistycznej 

Partii Jedności (SED) wydafo odezwc: w sprawie zjednoczenia. Berlina., 
.iako stolicy .demokratycznych Niemiec. Odezwa wzywa mieszkańców sto­
licy do walki o ustanowienie w Berlinie zachodnim ta.kich stosunków, 
które połozą kres uciskowi I wy:zys!mwl ludności pracującej, oraz do ak­
tywnego ws11ółurfalalu w walce o rozwiązanie problemu Berlina I cało-
kształtu kwestii niemieckiej na drodze p.okojowej. · 

PRAGA, 11. I. 

Ambasador radziecki w · 
Czechosłowacji, Bogomołow, 
złożył wizytę prl?J'esowi Cze­
chosłowackiej Akademii Nauk 
Zdenkowl Nejedly'emu i wrę­
czył mu dokument o odzna­
czeniu g-0 przez Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR Oroerem 
Lenina. 

Równocześnie ambas.ador 
Bogomoł<Jw zakomunikował 
Nejedl„temu_, że . Państwowy 

"Uniwersytet Moskiewski mia­
nował go. honor<Jwym profeso- I 
rem. 

codzl•ą reaUzacJ' 
Programu Frontu larodowe~ó 

Wiece 1prawozdawcse 

z Kongreeu w Wiedniu 
GDAltSJr. H. I. 

Aktyw ruchu obro6c6w pok* na WyJmetu prowadlil 
podobnie Jak w całym kraju azen>lu' akcj• llDl'&wnilawc!UI 
z obrad Kongresu Na.rodów w Wiedniu. W ml&at&łlh woj. 
gd~ńsklego odbywają się Jlcme wiece, konferencje dsleliu­
cowe or&z zebrania załóg zakładów produkcyjnych, pośwfę­
oone omówien111 uchwal Kongresu Narodów w Obronie l'o­
koJu. 

Rząd figla 
Podkreślając,· te •enat Ber­

lina zachodniego opiera 11ię 
wszelkim propozycjom porozu­
mienia i forsuje politykę wo­
jenną imperialistów USA I od­
wetowców niemieckich, odez­
wa głos! dalej, że ludność 
Berlina zachodniego musi oba­
lić senat Reutera· 1 powołać 
demokratyczne i niezawisłe 
władze miejskie w Berlinie 
iachodrlim, które !lI'ZYStąpilyby 
do realiz.acl! pokojowego pro­
gramu zjednoczeni.a Berlina. 

Ożywiona działalność BOJ 
W Tczewie, na wiecu apra­

wozdawciym 1. Kongreeu Wi&­
deńskl•e<>. l#Qmad.zlło się o­
k<>lo 2 tya. Cl!6b. Aktyw1.ści ru­
ohu obroń~w pokoju przema.­
n~wali ulicami miasta, go­
rąeo manifestuj~ swą . nie­
złomną wolę walki przeciwko 
woj'ennym planom imperiali­
stów. Ru po ru wmouoo.o 
oknyld: ,,Niech tyj• Wielki 
Chorąty ~ pokoju - Jó­
zef Stalin!", „Niech żyje soli­
der?iosć mM pracujących ca­
łego świata w walce o pokój 1 
przyjdń między narodami!". 

/ aprc•hu.ie 
plan grabi~ży 

narodu austriackiego 
BERLIN, 11. 2. 

. JAK WYNIKA Z DONJES!ElQ' PRASY, 
RZĄD AUSTRIACKI DZIAŁAJĄC NA ROZ­
KAZ AMERYKANÓW POSTANOWIŁ 

w Bawarii 
i Frankon·ii 

BERLIN, 11. !. 

Agencja ADN don-OSI., u w 
Odezwa wskazuje na ko­

nieczność natychmiastowe.co 
rozwiązania organ\;zacjl terro­
rystycznych i sz1'f'~gowskich w Bawarii i Frankonii faszy­
Berlinle· zachodnim, które u­
tworzone zostały przez amery- stowskle organizacje „Związ-
kańskich podżegaczy wojen- K~ Młodzieży Niemieckiej" 

/ 

laeonka policji 
Adenauera 

na patriotów 
niemieckich 

BERLIN, 11. 2. 

- Pas niecnoty 1
WBREW INTERFSOM NARODU AUSTRIAC- nych dla prowadzenia dywer­
KIEGO - PRZEKAZAĆ B, WŁASNOSC syjne; działalności w Niemiec- przejawiają oż~oną dzlałal-
NCEMIECKĄ NA TERYTORIUM AUSTRII kiej Republice Demokratycz- ność. Na zebraniu w M<>na- Agencja ADN donos:!; te lO 

(,,Szpilki") - MAGNATOM ZAGŁĘBIA RUHRY. nej I w demokratycznym sek- chium il 1 bm. policja adenalterowska s-

w w1elk14 mani!e€tację na 
rzec1: c:Lalsze10 uaktywnienia 
dzlałaI.no§ct ruchu obrońców 
pokoiu przekutałclły Ilię wie­
ce I zebrania w Sopocie, w 
robotniczej dz.lelnlcy Gdyni • 
Chylon!l, na P-0litechnice , 

torze Berlina. nastąp o -eh połącze-
-------------------------- Jeszcze w listopadzie ub. r. p e-0 ta i od wl nie się w ,,jednolitą, sprężystą 

minister spraw zagranicznych rz s "". onr V: ez .. e 
resztowala w Bawaril 28 I ak­

tywnych b<Jjownlków o pokój. 

P'ollcja dokonała szczegół<J-Katastrofalna sytmicia 
Uczeni radzieccy 
fotografują 

dno morza 

A t il G b l d . \ program hkw1dac1l rozblCla organizację". Na pnewodpi-
us r. ru er w wyw 8 .zie, Berlina wskazuje również na • 

01;mbliko.wanym przez dz1en: 1 środki zlikwidowania nędzy czącego związku pow-0łanu 
nik „S~ddeutsche Zeitung i mas pracujących i polepszenia Maxa Ste.inhagena, osŁawione- wych rewizji w mieszkaniach 
zakomunikował, 1t rząd Au-1 warunków życia ludności. aresztowanych. 
strli jest zdania, te „należy Praewiduje on ponadto znie- 110.obersturmfuehrera dawnego 
zwrócić prywatną własność I sienie bońskie; ustawy podat- urzędu bezpieczeństwa Waffl'D .Tak podaje 
niemiecką" i przypomniał, że kowej, która ·służy dalszemu 
jut w 1948 r. powziął uchwa- . b-Ogaceniu się junkrów I kapi- SS. kierownik urzędu 

agencj11. ADN, 

łledcze&o 

łę w sprawie zwrotu znajdu- talistów I obal'<?U ko.sztam! Przedstawiciele •młodzleto- w Bawarii Melxner zapowl._ 
jących się na o~arze Austrii remilitaryzacji masy precują- wej organizacji CDJ -CSU dział, że nagonka policji wo­
przedsJęblorstw, należących do ce. 

bee patriotów niemieckich w 

Bawaril trwać będzie w · dal­

szym ciągu. 

przemysłowców Zagłębia Ruh- Berlińska organlza,eJ.a SED „Junge Union" oraz -0rgan'.za­
ry. ł Erzedslęblorstwa te, jak w ogłoszQ11ym programie do- cj1 młodzieżowej „wolnej par­
wiadomo, zostały po wojn ie maga się .skreślenia tego ro- I tli niemieckiej" (FDP) 
znacjonellzowane. Według ob- dzaju wydatków, Jak wydatki „.Tungdemokraten", którzy u­

MOSKWA, 11. I. l!c:zeń dziennika „Manchester n<1 okupację, na zbrojenia, 

Gdańskiej, w robotniczej 
dzielnicy Gdańska - Letnie­
wle 1 w innych miejscowoś­
ciach. 

Ostro potępiła podżegaczy 
wojennych, którzy prz:xczyma­
ją tlę do od.r.adl.8.nla hitlery­
zmu w Niemcze$ uch-Odnlch, 
rdze.nna ludność powiatu kwi­
dzyńskiego. Na zebraniach 
gminnych ludn<JŚ~ miejscowa, 
której' Polska przynl-Osla nar0-
dowe 1 społeczne wyzwolenie, 
T.adokumentowala swą mllość 
I przywiązanie do ludowej oj­
czyzny oraz &wą nleugięt14 wo­
lę walid o pokój, o r~llzacjłł 

I ProifamU l"ro:ntu Narodowe10. 

gospodarcza 
w Gret'ji 
Kapitaliści 

wyrzucają na hi-uk 

tysiące 

włókniarzy 
MOSKWA, 11. 2. 

W In&tytuci• Oceanograf!! 

Akademll Nauk ZSRR akon-

Guardian", stanowią one oko- finansowanie organizacji ter- czestni~yl! w zebraniu zapew­
!o 40 proc. potencjałti prze- rorystycznych oraz ząda wy:. nili delegatów faszystowskiej 
mysloweao Austrll. · korzystania tych funduszów na organizacji morderców o 

potrzeby aocjalne i kultura!- swym całkowity:n poparciu. 
struowano •P~jalny przyrząd Jak donosi prasa demokra­
automatyczny d-0 robienia tyczna, monopoliści USA przy­

naglają rząd Figla - Schaer-
zdjęć na wielkich &lęb0>koś• f d odd la t R h 

ne ludności. 
Odezwa głosi w zakończeniu, 

że ludność zachodnie.go Berli­
na powinna śmiało wkroczyć 
na drogę nakreśloną przez pro­
gram likwidacji podziału Ber­
lina - pod sztandarem poko­
lu, w Jednolitym froncie pa­
trlotvcznym. 

Tym samym organizacje mło-
dzieżowe partii reżimJ boń· 

skiego wykazały, te ~lidary­
zują się :z celami orga01zacj1 
terrorystów faszystowskiego 
„Zw\ąz.k.u Młodzieży Niemiec-

Agenci imperializmu 
przyznają sist do winy 

Agencja TASS donosi z A· 

ten: 

Prasa greck\ · podkreśla dal-

1ze ' kurczenie się przemysłu 

pokojowego I wzrost bezrobo­
cia w Grecji. Szczególnie cięż­

ka jest sytuacja robotników 

• a o an magna om u -
ciach. . ry szeregu przedsi«:blorstw, 
Przy~ąd ten · s'kłada· Si~ ·s ' ,.oonleważ ' chcą wykorzystać 

pionowej sztanil, przymocu- przemysł Austrll do swych a-
gresywnych celów. Monopoll­

wanej do dłui!ej liny -drucia- śc! USA opracowali plan u­
nej. tworzenia pod iwą kontrolą 

kiej". 
„ 

Proces szpieg6w-sabotllżyst6w w Rumunii 
BUKA.RESZT, 11. L 

"W dniu 10 bm. w v~oe-1• 11.meq\l.11.ńslto - a.ngtelSKletl 
szpiegów I sabotażY11t6w w rumuuldm pnemyjJe nafto­
wym sesnawalJ oskarżeni. 

Na ntandze w wodosi.C'l.el- olbrzymiego koncernu zbroje­

przernyslu tytoniowego. W nym ochraniaczu :r.najduje 1Ję 

ciągu ostatnich kilku dn{ w aparat fotograficzny oraz po­

Volos zredukowano 400 ro- tężne lampy, którymi oświetla 

botników. Ogółem w tym mie- się fotografowane obiekty. 
ście bez pracy pozostaje obec- Nowy sposób totograbwa-

niowego, w skład którego we­
szłyby fabryki austriackie i 
zachodnlo - nlełiieckle, w 
tym wielkie austriackie za­
kłady przemysłowe „Alplno -
Montan" I Zjednoczone Za­
kłady Przemysłu Metalurgicz­
nego w Linz.. Władze austriac­
kie - jak donosi prasa de­
mokratyczna - aprobują ten 
plan grabieży naro.du austriac­
kiego. 

Sąd 1ł" 
skazał 

Pot'zdamie 
sabotażystów 

Agencja ADN donosi, :!:e 
w Poczdamie zapad! wyrok w 
procesie grupy sabotażystów 
z Klein - Machnow, którzy 
w latach 1945 - 1952, na roz­
kaz Imperialistów amerykań­
skich I !eh popleczników 
zachodn!o - niemieckich, u­
prawiali działalność dywer-

syjną, aby przeszkodzić bu­
dowie podstaw socjalizmu 
w NRD. Główny oskarżony 
Willi Stein skai.any został na 
10 Lat więzienia, a inni - na 
kary od 6 do 2 lat więzienia. 
W stosunku do wszystkich o­
skarżonych or:i:ecwno przepa­
dek mienia. 

Oskar:!:ony Atanase Chr!sto­
dulo zeznał, że POCZl\WSZY od 
1945 r. dyrekcja towarzystw 
naftowych „Astra, - Romana", 
„Steaur - Romana", „Unlrea" 
I „Romana - Americana" po­
łączyły się w . organizację 
szpiegowską, znajdującą się 
pod wpływem amerykańskich 
trustów monopolistycznych I 
przedstawicielstw dyploma­
tycznych Anglii ~ Stanów 
Zjednoczonych w Rumunii. 

nie 7,5 tysiąca ludzi. W Kala­
me polowa robotników 1 u- nla otwiera wielkie perspek-

rzędników - to bezrobotni. tywy badania dna mor­
Dziennik „Avachi" pisze, te sklego pod względem biolo­
„po masowych redukcjach we S}cznym 1 ge<>logicznym. I 
włókienniczych zakładach ' 

======================================================================!ł====~. przemysłowych 25 proc. ro­
botników pozbawionych zosta­
ło pracy. Dziennik „Proode­
vitkos Pllelef!eros" stwierdza, 
te w Grecji spośród 1.200 ak­
torów - 700 nie ma obecnie 
pracy. 

. Finały 
Puch1ru Polski 

w s:atkówce mężczyzn 
KATOWICE, 11. 2. 

W środę, 12 bm„ rozpoczęły 
się w hali Technikum WF w 
Katowicach finałowe rozgryw­
ki o Puchar Polski w siat­
kówce mężczyzn. 

Z rozegranych w . pierw­
szym dniu trzech spotkań 
największą niespodzianką by­
ło zwycięstwo warszawskiej 
Gwardii nad wicem"lstrzem 
Pol~ki Gwardią (Wrocław) -
3:0 (15.13, 15 :9, 15:13). 

W drugim spotkaniu CWKS 
zwyciężył Gwardię (Gdańsk) 
3:1 (15:8, ll:l5, 15:4, 15:5). 
AZS - AWF pokonał AZS 
(Lód~) 3:0 (15:5, 15:12, 15:9). 

Międzynarodowe 
zawody 

saneczkowa-bobslejowe 
w Karpaczu 

WARSZAWA, 11 2. 
W dniach 26 lutego ·- l m<ir­

ca 1953 r. rozegrane z->at.:mą na 
torze bobslejowym w Karpa­
czu międzynarod•;we :i<Jwod:v 
saneczkowo - bobslejowe z u­
działem czołowy~b zaw,idn!. 
ków Polski I Niemlec!<icj' Re­
publik! De.nokratycznej. 

W bobslejach NRD 7.głoslła 
udział 2 załóg w konkuren­
cjach dwójek oraz 2 zal1Jgi \\ 
konkurem·jarh czwórnlt, 

W saneakar~twie rozf'jZnne 
zostaną na ,tępu.hire konkuren­
cje: jeóynk! mężC'lYZil i kobiet 
dwójkl m<;!żczyzn _Q.E!Z skele­
tlł!h} ~ 

DULLES ROZDAŁ POLEC.ENIA 
Nowy prezydent USA, E\senhower, 

wraz ze swym głównym doradcą, 
ministrem spraw zagranicznych USA 
Dullesem, dokonali pierwszych po­
sunięć politycznych. Oręd;>,ie Eisen­
howera „O stanie państwa" i cele 
polityczne podróży Dullesa do sied­
miu państw zachodnia-europejskich 
potwierdziły opinię, że frazesy Eisen­
howera, rzucane na lewo, na prawo 
o jego "niezłomnej woli pokoju" I 
„dążeniu do położenia kresu wojnie 
w Korei", były mu potrzebne tylko 
dl.a oszukania wyborców. 

Eisenhower zapowiedział w swym 
orędziu „deneutrallzację" WYsPY 
chińskiej Taiwan. Jest to nowy akt 
amerykańskiej agresji wymierzony 
przeciwko narodowi chińskiemu. 

„Deneutrallzacja" zapowiedziana 
·przez Eisenhowera w jego orędziu 
oznacza, że imperialiści USA nie tyl­
ko będą okupować Tai wan, ale użyją 
również bnnd czangkaiszekowskich 
do prób zbrojnych desantów n tery­
torium Chin Ludowych. Jest to, 
rzec by można, spuszczanie ze smy­
czy czangkaiszekowskich b?nd. .a 
tym samym próba rozszerzema WOJ-
11y na Dalekim Wschodzie. 

Orędzie Eisenhowera, jego decyzje 
wywalały zachwyt wśród amerykań­
skich ludobójców. Przeróżni krwio­
żerczy senatorzy oraz sztabowcy za­
częli_ już rozważać możllwości mor­
skiej blokady Chin Ludowych . . 

Decyzje Eisenhowera wywołały 
natomiast prawdziwy wstrząs ":'śród 
zachoonio-europejskich sojuszników 
USA. Eden, minister spraw uigra­
nicznych w. Brytanii, oświadczył w 
parlamencie, że rząd brytyjski po 
otrzymaniu informacji o decyzji za­
kończenia polityki neutralizacji For­
mozy natychmiast wyraził swoje za· 
niepokojenie". Rząd brytyjski przed­
stawi! również rządowi USA opinię, 
że powyższa decyzja pociągnie za 
sobą „pożalowanla godne skutki poli­
tyczne". Dzienniki paryskie I Lon­
dyńskie zwróciły od raz~ uw~gę na 
(akt, że o deneutralizacJI Ta1wanu, 
rząd USA tylko „poinformował" rzą­
dy angiel~ki I francuski, nie konsul­
tl1jąc się z nimi uprzednio. 

Decyzja była więc podięta Jedno­
stronnie. .Ws;Ystkie te~ dzienmkl _ .... - _... - - - ~ 

zgodnie stwierdziły, te decyzja Ei­
s~nhowera grozi rozszerzeniem woj­
ny na Dalekim Wscho<lzie, Prasa 
hinduska stanowczo, w ostrych sło­
wach potępia decyzję Eisenhowera. 
„Times of India" stwierdza, że „de­
cyzja prezydenta USA wywołała 
powszechną k~ytykę i n!ezadowolEo­
nie w całym demokratycznym świe­
cie0. 

A więc na olbrzymiej przestrzeni, 
od Rangunu poprzez Delhi aż po 
Paryż i Londyn, w kolach rządzą­
cych tyĆh krajów zapanowało zde­
nerwowanie. By opanować sytuację 
w zachodniej Europie, by docisnąć 
pętlę amerykańskiego dyktatu w tych 
krajach, wyruszył w podróż sekre­
tarz stanu USA, John Foster Dulles. 

Panu Dullesowi wystarczyło 9 dni 
dla przeprowadzenia lustracji 7 sie­
dzib rządów ' zachodnio - europej­
skich, pozostających na usługach 
Wall-Street. Jeśli zaś odliczymy 
czas, jaki Dulles musiał poświęcić 
na przejazdy, bankiety, odpoczynek, 
łatwo dojdziemy do wniosku, że w 
każdej stolicy rozmowy Du!h!sa 
trwały najwyżej 2 lub 3 godziny. A 
przecież celem ich było zarówno u­
spokojenie swych satelitów, zdener · 
wowanych awanturnictwem amery­
kańskim na Dalekim ,Wschodzie Jak i 
przyśpieszenie ratyfikacji układów 

wojennych w Europie. Tempo 'al}le­
rykańskie. Metody także brutafne, 
cyniczne, nie liczące się nawet z po­
zorami. Bandyta w ciemnej uliczce 
wzywa napadniętą ofiarę: „Pienią­
dze albo życie'~ Dulles zaś złożył 
w Paryżu oświadczenie, którego sens 
jest takl: 

„Ratyfikacja traktatu o „armii 
europejskiej" w terminie do 75 dni, 
albo cofnięcie kredytów dolarowych 
I utworzenie Wehrmachtu, jako po­
tężnej samodzielnej armil, bez szyl­
du „armii europejskiej". 

W Bonn Dulles nie potrzebował 
niczym grozić. Adenauer obiera! 
wszystko. Podpisał czek bez pokry­
cia, zobowiązując się do przeprową­
dzenia ratyfik acji traktatu o „armii 
europejskiej" jeszcze w marcu Ade­
nauer podejmował Dullesa, ,iak na.i­
lepśzego protektora. Szwajcarskie 
p~s~o „Tat". pisało na marginesie 

, 
wizyty amerykańskiego podżegacza 
wojennego w Bonn: „Rząd w Bonn 
uważa sekretarza stanu USA za naj­
potężniejszego cojusznika." 

Inaczej myśli naród niemiecki. 
Nic też dziwnego, że w pobliżu re­
zydencji Adenauera Palais 
Schaumburg - aż się roiło od szpic­
lów amerykańskich i hitlerowskich, 
którzy pilnowali spokoju wroga 
wszystkich narodów. 

W Londynie Dulles żąda! związa­
nia sic: W. Brytanii z organizacją 
„armii europejskiej". (\.gencje amery­
kańskie przyznały jednak, że tu po­
szło mu trudniej. Wysunięto zastrze­
żeria związane z d~zją deneutra­
lizacji Taiwanu. Eden :nie kwapił się. 
z zapewnieniem gotowości zadośt­
uczynlenia żądaniom Dullesa. ReaK­
cyjny paryski „Franc-Tireur" obser­
wując przebieg londyńskiej wLyty 
Dullesa i 'stwierdzając dalsze pogłę­
bienie sprzeczności anglo-amerykal'1-
sklch zwłaszcza na Dalekim Wscho­
dzie zapytywał: 

„Czy Stalin, przewidując nieunik­
nione konflikty między krajami ka­
pitalistfl'cznymi, .mógł przypuszcza/', 
że wypadki tak szybko przyznają mu 
rację?" 

-trzeba się będzie l!czyć"-z ogranicze­
niem pomocy amerykańskiej". 

W tym rzecz. „Płace: -I wymagam'' 
- wolał do Mayerów, Edenów. 01-
lenhauerów (bo rie unikał przecież 
rozmów' z wiernymi imperializmcwi 
amerykańskiemu prawicowyml · .~1-
cjalistami). I nawet nie czekał zbyt­
nie na odpowiedż. Wiedział, że roz­
mówcy zawdzięczają swoje stano­
wiska polityczne właśnie amerykań­
skim dolarom I muszą zobowiązać 
się, :le dołożą wszelkich starań, aby 
złamać patriotyzm swych narodów I 
zdusić ich ukochanie niepodległe! ci. 
Ale nawet amerykańska ą!tencja 
United Press zmuszona była przy­
znać, że nlezależnie od oficjalnego 
optymizmu wyrażonego przez rządy 
europejskie, Dulles nie przywiezie 
(do Waszyngtonu - prz:,Y'P. naSL) an! 
jednego mocnego zapewnienia ze 
strony tych rządów, że faktycznie 
nastąpi ratyfikacja układu o armii 
europejskiej, nie mówi')\c już o dacie 
jej realizacji". 

Panu Dullesowi wystarczyło 9 dni, 
by postawić ultymatywne żądania 
siedmiu zachodnia-europejskim rzą­
dom. Efekty polityczne tej osobliwej 
dyplomacji są takie, że cala prasa 
zachodi;iio-europejska wskazuje jed­
nogłośnie na narastanie sprzeczności 
między W. Brytanią I USA oraz 
Francją I USA. Foster Dulles bez 
owijania w bawełnę mówił w Pary­
:!:u i Londynie, że Adenauer I hitle­
rowcy są sojusznikami Nr 1 Imperia­
lizmu amerykańskiego. Rzecz jasna, 
nie podobało się to ani Churchl!lowl, 
anl Mayerowi, którzy sami pretendu­
ją do tego stanowiska. 

Dull"'s konferował z Edenem przy 
drzwiach zamkniętych. Niewiele 
więc wiadomo o przebiegu rozmów. 
Fakt faktem, że Eden żegnając Dul­
lesa mia! w kieszeni zaproszenie do 
Waszyngtonu, dokąd u'.la się wraz z 
ministrem finansów Butlerem, że w 
wyniku konferencjj stracił chłód, z 
jakim wita! Dullesa. Zmiana w za­
chowaniu się jego wobec sekretarza 
stanu USA była tak widoczna, że 
prasa londyńska pisała o tym, zao­
patrując swe artykuły tytułami: Decy;i:Je Eisenhowera I metody dy­
„Antoni bez kręgosłupa" (Edenowi plomacji Dullesa zaostrzyły rozbież­
na imię Antoni). no·ści między zachodnio-europejski-

Pan Dulles zatrzymywał się w ~to- . ml satelitami USA I samym Wa­
llcpch E•·~opy zachodniej krótko. To szyngtonem. Scementowały one też 
co miał do zakomunikowania, stresz- ruch oporu ludności krajów zachod­
cza Gię w dwu zdaniach, zacytowa- niej Europy przeciw okupacji ame­
nych przez adenauerowską urzędow.i rykańsklej. „Ostry kurs" Elsenho­
agencj ę pra"c>wą. wera i Dullesa, kurs polegający na 

„Pan Dulles" - czytamy - „pod- wzmo"żenlu awanturr:iczości im-
kreślił, że USA mogą udzielać porno- perialistów amerykańskich przynosi 
cy Europie tylko pod warunkiem re- im tylko straty I wzmaga nienawiść 
a'lizacji pro!i,ramu o europejskiej na~ogów do wrogów po~ju. -
wspólnocie. Jeśli to nie nastąpi, ,r- .I'. M. \. 

- --·- -- -

• 

Organtzacja ta wszelklrnl spo­
aobaml usilowała szkodzić de­
mokratycmemu rządowi ru­
muńskiemu. W rezultacie 
działalności amerykańskich i 
angielskich szpiegów i sabo­
tażystów wydobycie ropy naf­
towej w Rumunii obniżyło się 
do·mlnirnum, poważnie zosta­
ły zaham<Jwane prace wiertni­
cze. 

George Paluo potwierdził 
przed sądem, że od swych 
mocodawców anglo - amery­
kańskich otrzymywał Instruk­
cje w sprawie wstrzymania 
prac geologiczno - badawczych 
w rejonach naftowych i że in-
1trukcj11 tę wykonywał. 
Oskarżony Capsa oświad­

czył, :te przekazywe! angiel­
skim oficerom wywiadu Fo- . 
sterowi, Mastersonow! I Gal­
pinow! Informacje o rumuń­
skim przemyśle naftowym o­
raz Informacje o charakterze 
wojskowym. Oskarżeni Benco, 
Stroen, Costescu i innl mówili 
o swej zbrodniczej działalno­
ści szpiegów i sabcitażystów. 

APEL FRANCUSKIEJ 
RADY POKOJU 

' 

Francuska Rada Pokoju wyato-
1owała do wszystkich merów 
°Francjl apel, w którym poclkre9· 
la, ta utworzenie tzw. „armil eu· 
ropejsklej" mające) zapewni~ 

wskrzeszenie Wehrmachtu• w 
Niemcz.ech zachodnich fest 
sprzeczne z konstytucfą. francus· 
ką I zaqraża eqzystencjo Francji. 
Rada PokcJu wzywa merów, by 
spowodowali uchwały rad muni­
cypalnych protestujące przeciw· 
ko układom 1 Bonn I Paryża I 
~ądaJiic• od deputowanych do 
ZąromadHnla Naradoweqo wy· 
1t4p1onla pr zec1wko ratyf1kac11 
tych ukl'adów. 

USA KONTROLUJĄ OSOBY 
PRZYBYWAJĄCE DO KANADY 

Władz• Stan6w Zjednoczonych 
wprowadziły śc11ł" kontrolo osob 
przybywających do Kanaody. An· 
ąlicy I Kanadyjczycy przyoywa· 
J4cy z Anqlli do Kanady droąll 
Piwletrzną. nawet, jeśli samoloty 
te nie mają lądować na o.t>szarze 
Stanów Zjednoczonych musz'I na 
łiidani• amerykańskich władz •· 
mlqracyjnych podawać cel przy· 
jazdu I okres czasu, przez jaki 
zamlerza)ą pozosta~ w Kanadzie. 
Osoby odmawiające odpowiedzi 
na pytania amerykańskich urzt• 
dnlków lmlqra<fjnych· moąą ni• 
otrzymać zazwoleniil na. pobyt w 
Kanadzie. 

PL.ENUM KC 
::WIĄZKU MŁODZIE:tY 

BUŁGARII 

W Sofii odbyło się plenum KC 
Oym1trowskleqo Związku Mło­
dzieży Ludowej z udziałem sekre· 
tarzy komitetów okręqowych I 
powiatowy~efera\_o_udzj_al! 

I 

MAR~Z 

WY l>A Ił.ZE~ 

• 

Tragedia 
emigrantów 

Jednym • „patentowanych" 
łrodków przeciwko l bezrobo· 
cłu jnt w krajach kaplta.lis­
tycznych - emlqrac/a zarob· 
kowa, lnAczej - n kczemny 
handel tyaląoaml białych ni•· 
wolników, wysyłanych do za. 
monklch państw na cll!żką 
harówkf, wyzysk I poniewier­
kt. Metodt lt stosuje na sze· 
rolc.1 1kalw reakcyjny rz'ld de 
G„perl'eąo, który - po 
zmarahalllzowanlu Wioch -
w warunka<:h zastoju I upad· 
ku przemysłu krajoweqo ni• 
wie co pocziić z rosn<1cyml 
zastępami bezrobotnych. 

Jaki ~st loa emlqrantów, o 
tym 'wiadcz'l m. In. dzieje 
qrupy robotników włoskich, 
kl6rzy powrócili niedawno 
do Genui, z.ai:nawszy emi„ 
ąruyJnych „raskoszy' w da· 
leki•) Brazyll I. Przed wys/a. 
niem Ich do teąo kraju obie­
cywano Im złote q6ry1 na 
podstawie tzw. kontraktów 
pracy mloll otrzymać po t 20 
ha ziemi na każde trzy osoby, 
a ponadto \nwentarz 1 ma•z.y· 
ny rolnicze niezbtdne do pro­
wadzenia ąospodarkl. Rzeczy­
wistośt wyąlądala całkiem I• 
n•cz•Jt emiąrant6"' zatrudnio­
no na plantacjach kawy, w 
odleąłoścl kllkuset kilometrów 
od zaludnionych centr6w, zd 
płaca dzienna za lśc;e n1ewo1-
nlcz4 pract nie pokrywała na· 
wet połowy minimum kor.z. 
tów utrzymania. 

Gdy zrozpaczeni emląrancl 
zaż4dall od władz bruyllJ· 
lklch' ·odestanla Ich z pD'Hro­
tem do kra)u, apotkall sit • 
odmow4 I dopiero 1traJkl•m 
ąlod&Wym wymusili zado,ć1.1r 
czynienia temu słusznemu t.t· 
daniu. Powrócili ostateczni• 
do Włoch obdarci I wynędz· 
niali, w •• stanie qodnym poża· 

· łowania„, Jak pisze prasa 
Wł05ka. 

w czasopiśmie „Bollettlri~ 
dell'Emiąrazione" („Biuletyn 
Emląracy jny") ukazał •IO ·w 
zwl4zku z wyżej opisanym 
!aktem list otwarty naczelne· 
ąo redłlktora teqo wydawnic­
twa do premiera de Gaspe­
ri'eqo. „w chwili powrotu ro• 
botników, którzy stracili 
wszystko na skutek okłama· 
nla ll:h przed wyjazdem -
czytamy w Uście - nie przy • 
byl na powitanie tad•n minii· 
ter a11I wyższy funkcjona· 
rlus111 rządowy, chociaż nie 
brak tak/eh 010bistoścl pod· 
czai Innych przyjazdów. Zbył 
dłuqo trwa już traqedla eml· 
ąracjl. Od dawn• na różnych 
konferencjach mltdzvnarodo­
wych mówi si• stal• o motii· 
wołclac:h wyjazdowych dla e­
mlqrantów włoskich t podpi­
su)• 110 uroczyste umowy, 
które nie znaJdują jednak 
pokrycie w rzeczywlstoicl", 

Kapitalistyczni „modrcy" I 
„eksperci" od spraw •kono-­
mlcznyc:h nie 1ą lepsi ani 
ąor11 od ustroju, który repre· 
zentuj4 I któreqo ualłuJą bro­
nić przed zaqład4 znachor· 
skiml/ zawodnymi łrodkaml, 
1to1u 4c np. przeciwko b•zro. 
)>oclu •rnląrt1cy)n4 reeepto. 
L.ecz •koro ustrój jest na 
wskroł przeqnlly r zmur•za· 
ly, wszelkie te'IO rodzaju „le· 
kl" nadaJ11 •lt tylko do 
śmietnika. 

,,Brudna wojna" 
(_ mi\iony 

Jak pod•/• paryski dzien­
nik „Humanit•'\ Tow. Ek•Plo­
•tac;JI Kauczuku pn. „Czerwo· 
ne Ż.iem l e11 w Indochinach o­
al4qnęlo w r. 195t - 1.071 
milionów !ranków zysku, r_od· 
czai qdy w r. 1947 zy1k r.".Qo 
T·wa wynosił tylko 1 OO mll. 
franków. Innymi słowy, do­
chody kolonialnych rabusiów 
z firmy „Czerwone Ziem1en 
wzrosły w cląąu czterech lat 
prawi• I I -krotnie. 

Jak wynika z teąo zestawie· 
nta, na obszarach tndoch1ń-
1k.ich, okupowanych jeszcze 
przez lmperiałi~ów, francus­
cy wyzyskiwacze I qrabietcy 
ubijają wcale niezłe int2resy, 
I właśnie w Imię tych kokoso· 
wych I kauczukowych Intere­
sów - dla umożliwienia pa­
nom ze spółek akcyJnyoh 
dalszej ąrabieży - reakcja 
francuska )ut siódmy rok 
prowadzi „brudną0 I okrutn~ 
wojnę przeciwko milującemu 
wolnojt narodowi vietnam­
•kiemu, aby a morza krwi I 
lez wyławiać miliardy po­
dłych, ale tłustych zysków I 
dywidend. Kapitalistycznym 
qie/dzlarzom I kolonizatorom 
żaden pieniądz nie ~mierdz1: 
qotowi są z czterech końców 
podpalić gwiat, byleby Ich 
trzosy napęczniały. 

11 • 

młodzieży w wykonaniu państwo< 
weqo planu qospodarczeqo w 
roku I 952 wyqtosil sekretarz 11.(0 
Związku Ł. Awramow. 

W toku dyskusji liczni mówcy 
podkreślali nleuqlętą wolt wałki 
młodych budowniczych 5ocjal!z• 
mu o wykonanie planu qospo­
darczeqo na rok bieżący, 

UCHWAŁA RADY MINISTROW 
W~GIERSKIEJ REPUBL.IKJ 

I.UDOWEJ 

Rada Ministrów Wtqlerskl•f 
Republiki L.udoweJ powzięła u• 
chwało w sprawae dalszeqo f'IOZ~ 
woju ochrony mac1@rzyństwa I 
opi@kł nad dzieckiem. • 

W uchwala podkreśla si,, łe\ 
każdaąo roku w Międzynaro<lo• 
wym Dniu Kobiet - 8 marcai 
Prezydium Węqie.rsklej Republiki 
Ludowej będzie nadawał „me.dal 
macierzyństwa0 matkom, ktćr• 
wychowały 6 I więce) dzieci. 
Matki maj4c• 7 1 więcej dzieci 
otrzymają ponadto naqrody pia• 
nłetn•. 

AKCJA PAKISTA~SKIEGO 
KOMI TETU 

OBROŃCOW POKOJU 
I 

w Karaczi Kom•tet Obrońców 
Pokoju rozpoczął kampanię zbie­
rania podp;sów pod deklaracjt 
pr·zec1wko udz1ałow1 Pakistanu w 
orqanlzac;.Ji tzw. „obrony S'rod• 
koweąo Wschodu 0

• Kom teł 
1tw1erdz.a, te udział w tak1•J c,r• 
qanizacji poc1ąqnąłby za sabil 
dla Pakistanu utratę n1ezaw1słot. 
ci, z.niszczenie ł qłód. 

OEL.EGACJA HANDLOWA NKD 
P"RlYBYŁA DO KAIRU 

W związku z dotycticzasowyml 
rozmowami w Ber1u,-1e rząd 
eą 1 psh:1 zaprosił do Kairu detPqa• 
cjf rz'ldu NRD dia zawarcia u• 
mowy handlnwe1. 

Dełeąac ja na czele z szefem 
departamentll dla spraYr 81.skie· 
qo Wschodu w M1n ·sterstw1a 
Handlu Zaqran1czneqp i We­
wnętrzneqo - Kochem prz~byla_. 
do K1111ru. „ · 



tł lutego 1953 r. (Nr 38). m~.-os ROBOTN!czy 
I 

Tak dłużej być nie może zły start Dobry • 
I ... 

Przepędzić kułaków ZPW Im. Łukasińskiego w 
ubiegłym roku planów na ogól 
nie , wykonywały i wlokły ~!ę 

na szarym końcu zakładów 

przemysłu wełnianego. Dopie­
ro w styczniu 19~3 r. plan zo­
stał wykonany z nadwyżką. 

Przędzaln i a zreah zowala go w 
101,5 proc„ a tkalnia w 101,2 
i:;roc. Również w luLym pla n 
jest tu wykonywany system a­
tycznie. 

uchwała Rady M'nlstrów 'współpracy między klero'A·n!- I 
dnia 3 stycznia br„ która s ta· ctwem przędzalni i tkalni. 

Nie pozwalać 
ze spółdzielni produkcyjnej w l(oźlu 

la się bodźcem do walki o Tych wszystkich braków I 
wyższą i lepszą produkcję. niedociągnięć n e widzi jed­
Robotnice I robotnicy zrozu- nak kierownictwo zakładów , 
mieli, że wyższa wydajność nie dostrzega tego organizacja 
pracy umożliw i im uzyska'lie partyjna i rada zakładowa 
większych zarobków. Widać, że kierownictwo adm -

takie ntarnotrawstwo 
' „Kułacka spółdzielnia" 
\akim mniej więcej mianem 
określają chłopi gminy Bra­
toszewice, w powiecie brze­
a:ińskim, spółdzielnię produk­
cyjną w Koźlu. I trzeba powie­
dzie!:, że do pewnego stopnia 
nazwa ta je.st słuszna. 

Spółdzielni a w Koźlu lstnle­
Je już od lutego 1951 roku. 
Jest Io spółdzielnia pierwsze­
go typu, a w za.tadzie niczym 
f;ię nie różni · od gromad, w 
Jttórych nie Istnieją spółdziel­
n!e. Członkowie bowiem tej 
rzekomej spółdzielni tak go-
11podarują, jak go9podarowc:ll 
przedtem, tj. indywidualnie. 

. Inlclatoraml zorganizowania 
tej „spółdzielni", zgodnie z 
mianem, jakie nadali jej oko­
liczni chłopi, byli właśnie ku-

. lacy - tj. Feliks CieBielskl, po­
eiadający 16 ha ziemi i Wlady­
•ław Cichosz, gospodarujący 
na 20 ha ziemi oraz kilku ich 
popleczników. W Jakim celu 
to zrobili, dla wszystkich jest 
IFOzumiałe. Organizując spól­
.!zlelnię produkcyjną, pragnęli 
poprzez złą ll,O!lpoda.rkę szko­
dzić spóldzlelczoki produk­
cyjnej i urządzić sobie kosz­
tem pz.ństwa wygodne życie 

oraz stworzyć dogodne warun­
ki szybszego bogacenia się. 

,11 trzeba stwierdzić, że na sku­
~ek nieC:opuszczalnego braku 
czujności Komitetu Gminnego 
;i GRN w Br.:itoszewicach oraz 
KP w Brzezinach, bezczelnym 
kułakom udawało .się okradać 
państwo. Jako członkowie tej 
rzekomej spółdzielni płacili o­
ni zaledwie około 30 procent 
11crmalnej wysokości podatku. 
Po:i:a tym uniknęli progresji 
przy wymiarze podatku grun­
towego, .stosowanej dl.a du­
tych gospodarstw. Otrzymywali 
poz.a tym zwiększone przydzia­
ly nawozów sztucznych, na­
rzędzi, węgla itp„ spekulując 
oczywiście na tych artyku­
łach. 

Za n.:wozy nie płacili, bio­
rąc le z GS na kredyt. Od 1951 
roku ,,spółdzielnia" w Koźlu 
jest winna GS w Bratoszewi­
cach 3.600 zl za pobrane na­
wozy. Ani zarząd apóldzielnl, 
ani nikt z dłużników nie kwa­
pi się. by dług ten uregulo­
wać. Ba, nawet sam prze­
wodniczący spółdzielni, Kazi­
mierz Zalepiński, winien jest 
GS około I.OOO z.ł. 

W taki to przebiegły I bez­
C7elny sposób kułacy i ich 
1ausznicy pod firmą spóldziel­
nt produkcyjnej bogacą &ii: 
kooztem państwa, kosztem kla­
ey robotniczej I pracującego 
chłopstwa, czerpiąc ze swych 
gospodarstw duże dochody 
przy stosunkowo niskich wy-

, miarach świadczeń. 1 to 
wszystko odbywa się na oczach 
aktywu zarówno gminnego, jak 
l powiatowego, Trzeba bowiem 

stwierdzić, że KP I KG oraz 
GRN i PRN znają nie od 
dzisiaj sytuację panującą w 
Koźlu. 

Sytuację tę znają, rzecz o­
czywista, przodujący mało i 
średn iorolni chłopi z Koźla, 
wypelniający sumiennie swe 
obowiązki wobec państwa. 

Nic też dziwnego, 7e chłopi 

z Koźla nie chcą wstępować 

do -takiej „spółdzielni". N'fj­
lepszym tego dowodem jest 
takt, że od chwili jej założe­
nia nie wstąpił do niej ani je­
den członek, przeciwnie, licz­
ba członków zmniejszyła się o 
3 osoby. 

Wielu cbłopów chętn~ wstą­
piłoby do spółdzielni, ale nie 
kułackiej. Tak np. powiedzieli: 
Józef Łuszczyński, Danuta 
Szadkowska, Maria Sadowska, 
Feliks Ciołek i inni. Za nic 
nie pójdą do ,,.spółdzielni", w 
której rej wodzi Ciesiel.ski. 
Pamiętają dobrze, jak przed 
wojną chodzi! on z wypiętym 
brzuchem, z papierosem w zę­
bach, poPędzając swych ro­
botników. Pamiętają również, 

jak podczas okupacji groził 

tym '. udziom, którzy odma­
wiali posłuszeństwa hitlerow­
com .. W swej bezczelności i 
nienawiści do biedoty posuwał 
się tak daleko, że bił chłopów 
kijem, jak to miało miejsce z 
Łuszczyńskim i innymi. 

DrugJ kulak, Władysław Ci­
chosz, oprócz korzyści, jakie 
czerpie z tytulu członka spół­
dzielni, robi zloty interes, wo­
żąc eromadzkie mleko do mle­
czarni w Głownie. 'Posadę tę 
otrz.vmał od kierownika mle­
czarni, który jest Jego wuj­
kiem. Pos:ida ta przynosi mu 
2-3 tys. zloty.;h mie<;ięcznle 
dochodu. Suma, wypłacana 
,przez mleczarnię Cichos7.0Wi, 
potrącana jest chłopom przy 
wypłacaniu należności za mle­
ko. A jalt o tej sprawie myślą 
chłopi, w,ymownie świadczy 
wypowiedź średn iorolnego 

chłopa - Feliksa Ciołka. 

- Chętnie wozilibyśmy sa­
mi kolejno swoje mleko do 
mleczarni - stwierdza on. -
Nie chcemy, aby k'ulak boga­
cił się naszym kosztem. 

Fakty te nie miałyby może 
miejsca, gdyby k.ulak Ciesiel­
ski nie mial poparcia w GRN. 
Brat jego Józef, również czło­
nek sp6łdzielni pracuje wrai 
z synem w Prezydium GRN w 
Bratoszewicach w referacie 
podatkowym. Przez niego to 
kułacy w Koflu .są informowa­
ni, co nowego zamierz.a wpro­
wadzić czy uczynić Prezy­
dium GRN. 

Karygodna 1est ślepata poli­
tyczna i brak czujności orga. 
nizacjJ partyjnej w gminie 
Bratoszewke. Karygodny jest 

brak czujności POM w Bog­
dance. który nie tak dawno, bo 
w czasie ostatnich żniw, ko­
sił zj>oże na kułackiej ziemi, 
n ie wnjkając w to, kto znajdu­
je się w „spóldzielni". 

Karygodna jest róv;:1iei: nie­
zrozumiała tol~rancja KP w O wykonaniu planu stycz­
Brzezinach, który zna dobne n •owego przez załogę zPW 
i>ytuacje w „spółd zi elni" w im Łukasi11skiego zadecydo­
Koźlu. ZnJ tę 5ytu::icję nie od wo.la praca polityczna, polą· 
n- ' e;;isca i nie od roku. czima z codzienną walką ':. 

Nie bez winy są tu również rytmiczne wykonywanie pla-. 
GRN w Bratoszewicach i PRN nu. Wyciągaiąc w11iosk1 z nie­
w Brzez.iaach, które pozwalaj ą powodzen w roku ubiegłym, 
rozzuchwalonemu kułactwu o- kierownictwo zakładu, a prze­
kradać państwo . de wszystkim organizacja par­
• Tak dłużej tr..wać nie może, tyjna już od pierwszych dnl 

towarzysze z KG i KP! Trze- stycznia rozpoczę ty wzmożuną 
ba natychmiast skończvć z pracę polityczno-uśw iadamia­
pobła'-aniem w stosunku do jącą wśród załogi. W tym też 
wrogów pracującego chłop - celu przystąp .ono do re•.>rgani-
6twa, do wrogów, którzy pra- zacji grup partyjnych, które 
.wie dwa lata okradali pań- rozmieszczono we właściwy 
stwo. odstraszając uczciwych sposób w poszczególnych od­
- małorolnych ! średn iorol- działach produkcyjnych. Spe-. 
nych chłopów od .spółdzielni. cjalnej analizie poddano wy­
Nie wolno ani chwili tolero- piki, szkolenia partyjnego. 
wać · w s'p6łdzielni bezczel- Każdemu członkowi partii 
nycli kulaków, którzy swą przydzielono konkretne zada­
per!idną robotą przez dwa la- nie do wykonania . 
ta hamowali rozwój spóldziel- z d1.ia na dzień rosła 
czości produkcyjnej zarów- aktywność organizacji partyj­
no w gromadzie Koźlu, jak i nej w zakladzie. A najlep­
w c~łej gminie. szym tego wyrazem by ł staty 

wzrost produkcji. W walce o 
Wroll,ów trzeba wymieść że- wykonan e i przekroczenie 

lazną miotłą ze spółd..:ielni. planów przodują przede wszy­
Należy t< zrobi<: n.a otwartym stkim członkowie partii, tacy 
zebraniu spółdzielców przy u- jak tow. tow.: Kozłowski, 
dziale pracujących chłopów który w styczniu wykonai 118 
całej gromady. Muszą oni bo- proc„ Gątkowski - 110 pruc. 

i Manios - 110 proc. Człon­
wiem przekonać si~. że pan- kowie part i pracując z poświę­
gtwo, popiera ~eh .spółdziel- ceniem dawa li dobry przykład 
czośc1_ produkcyinej w intere- bezpartyjnym, którzy także 

ste pracujących chłopów, a nie rcoraz akty,wniej uczestniczyli 
kulaków. Należy następnie po- w walce o plan. Zacieśn ienie 
móc chłopom z gromady Koź- współpracy z bezpartyjnymi 
le, którzy pragna przystaoi ć doidawafO coraz lepsze rezultaty. 
spółdzielni i którzy na pewno Oto tkaczka ob. Work ert ·.v 
do „iej przystąpią po usun ; ę- w yniku rozmów z tow. Gu­
ciu wroga, w organizowaniu dasz przeszła w styczniu z 
nowego życia, w organizowa- obsługi dwóch na cztery kros-
niu ?,espołowego gospodar-1 na, podnosząc o kilka procent 
stwa. wykonanie planu. Podobnych 

przykładów można by było 
W stos?~ku zaś do osó?, któ- podać dużo więcej. 

re dopusciły do zalozema tej 
„spółdz i elni" i tolerowąły pa- Kierownictwo zakładów w 
nujące w niej stosunki, V.om- trosce ? wzrost produkcji ~a­
promitujące ruch spółdziel- Jęło się przede wszystkim 
cwści produkcyjnej, muszą usprawn emem remontów ma­
być wyciągnięte jak najsurow- szyn, w wynik? czego. J?OStOJe 
sze konsekwencje. „Spółdziel- zosta ły zna~zme zmnt~Jszone. 
nia" bowiem w Koźlu swym Do wszystkich stanowisk ro­
istnieniem przym osła olbrzy- boczych .zostały doprowadzone 
mie szkody, hamując naszą plany dzienne. 
walkę o rozwój spółdzielczości Ogromną pomocą w 
produkcyinej . nan iach kierownictwa 

poczy­
oraz 
by la lt SOBCZAK or.-:anizacji partyjne'j 

I , 
Siadem 

W związku z artykułem „CO 
KRA.J TO OBYCZA.J", dyrek­
cja ZPDz Im. Rychlińskiego 

stwierdza m . in.: 
Po ukazaniu się arkykułu 

zwołano naradę mechaników, 
podczas której omówiono 
sprawą braku pasków I na­
piętnowano brak socjalistycz-

nego stosunku do pracy. 
ujawniany przez niektórych 
pracowników. Najbardziej 
niedbałemu pracownikowi. ob. 
Janowi Swierczyńskiemu, wy­
mówiono pracę. 

Obecnie współpraca mecha­
ników ze szwaczkami uległa 

znacznej poprawie. 

W wyn iku więc wzmożonej nistracyjne i polityczne, upo­
pracy masowo-politycznej za- jone zeszłorocznymi osiągmę­
kłady, które w roku ubiegłym ciami - przeszło obecnie w 
nie na l eżały do naj lepszych, stan samouspokojenia. A to 
obecnie wysunęły się na czoło jest bardzo nie bezpieczny ob­
zakladów przemysłu wełn i a- jaw. 
nego. ZPW Im. Ba rlickiego mogą 

* „ * swoje plany wype łniać każdego 
dnia. Warunkiem zwyc ęskie­
go wykonywania planów w 
tych zakładach jest podniesie­
n;e onlPY pol i t.vP1no-11świada ­
miającej I szybka · likw ida~ja 
braków i us terek, Istn i ejących 
w poszczególnych oddziałach 

Jeżeli kierownictwo admini­
stracyjno-techniczne I polity­
czne zajmie gię bez7.włocznie 
t)ml sprawami, to nie ulega 
wątpliwo~ci . że załoga ZPW 
im. Barlickiego plany swoje 
wykona z nadwyżką I potrafi 
nadrobić zaległości, powstałe 
w ub iegłych tygodn 'ach. 

Odmienna wręcz sytuacja 
panuje w ZPW im. Barlickie­
go. Zaktaay te w roku ubie­
głym plany swoje wy konywa­
ły. W styczniu jednak planu 
nie zrealizowała ani przędzal­
nia, ani tkalnia. chociaż za­
kład posiada pełny stan za­
trudnien·a. 

ZPW im. Barlickiego mus.tą 
szybko równać do ZPW im. 
Lukasińsklego. 

M. SZUMSKA 

Przędzalnia odpadkowa ZPB im. Dzierżyńskiego od dłut„ 
szego czasu odczuwa brak pomieszczenia na odpadki czy­
szczone, które są dostarczane przez zakłady zgrzebne . 

Przędza przesyłana zakładowi zostaje zrzucona z wozów 
na podwórku koło przędzalni I leży tam dzień i noc bez 
żadnego zabezpieczenia. Kawały tego surowca poniewierają 
się w błocie, a przy silnym wietrze przędza „fruwa" po ca­
ł ym terenie. Marnują się w ten sposób dziesiątki kilogra­
mów przędzy. 

To niedbalstwo ujawnia się dobitnie przy produkcji. Tka­
nina z poplamionej przędzy po ufarbowaniu po~iada różne 

, odcienie. 
Kilkakrotne sygnały ze strony majstra, Jana Muszyilskle­

go, o zlikwidowanie tego st~nu rzeczy, przez wybudowanie 
odpowiedniego pomieszczenia do przechowywania surowca, 
nie dały żadnych wyników. . 

Nielepiej przedstawia si!! sprawa z zabezpieczeniem ba­
wełny wyładowywanej obok oddziału farbiarni. Leżą tam 
wprost na ziemi bele bawełny i sztucznego włókna przezna­
czone do farbowania . Wiele tego cennego surowca zostaje 
wprost wdeptane w bioto. a następnie część wyrzucana jest 
razem ze śmieciami. Jasne, że jakość produkcji na tym 
cierpi. 

Któi jest winowajcą tego bezmyślnego marnotrawstwa'!' 
Trzeba z całą ostrością wyciągnąć kon •~kwencje w stosun­
ku do odpowiedzia)nych za ten stan rzeczy. 

ADAM DRECZKO 
ZPB tm l" Dtlertyńsl<t•go 

Trzeba stwierdzić, że kie­
rownictwo zakładów, organi­
zacja partyjna i rada zakła­
dowa nie przystąpiły do nale­
żytej mobilizacji załogi w ce­
lu zwycięskiego wykonan ia 
planu za styczeil, chociaż były 
ku temu wszelkie warunki. 
Organiza'c,Ja partyjna nie spo-
strzegła w porę, że grupy.---------------------------------------....-

NARADA KORESPONDENCYJNA partyjne zaprzestały swej 
dzi ałalności, a niektórzy 
członkowie partii nie wykonali 
swoich •Planów, Jak np. maj­
ster tkacki tow. Pająk (88,3 
proc.), śrubownicy tow. tow. 
Kaczala, Sikora I inni. 

UJAWNIAMY 
Rada zakładowa nie Instruo­

wała o bieżących zadaniach 
mężów zaufania, którzy rów­
nież nie przejawiali żado11.j 

działalności. W rezultacie w 
zakładzie nastąpiło poważne 
rozluźnienie dyscypliny pracy 
K · erownictwo przędzalni nie 
zwróciło uwagi na fakt, Iż 
walcarze, których obowiąz­
kiem jest dostarczanie niedo­
przędu do samoprząśnic, nie 
wywiązują się ze swych za­
dań. N ewłaściwa praca wal­
carzy spowodowala w stycr­

NOWE REZERWY 
CODZIEllllE WYKONUJEMY PLAN 

Rytmiczność produkcji 
warunkiem wykonania planu 

niu liczne postoje ma,zy11, Czwarty rok Planu 6-letnle­
które wpłynęły w poważnej go stawia przed nami zadania 
mierze na niewykonanie pia- niełatwe, lecz w pełni możli­
nów w przędzalni Nie za!nte- we do wykonania. Warun­

Julia Pietrzykowska nie zmianie na lepsze. Jednak 
już od początku lutego tkal­
nia znów nie wykonywała 
swych dziennych planów. 

tkaczka z ZPB Im. Walter a 

resowano się też w dostatecz- k1em zwycięskiej realizacji naszych planów 
ny sposób oddziałem zgrzeb- produkcyjnych jest przede wszystkim rów­
larni. gdz 'e plany nie zosta ły nomlerna i rytmit;zna. praca. W tych zakła­
jeszcze doprowadzone do ma- d a.eh! które rytm1czn'ie pracują przez cały 
szyn. A iuż karygodnym nied- miesiąc, nie ma obawy, aby plan nie został 
b l k. wykonany. 

a stwem 1erownlctwa je~t I z k ś 1 tw1 d I... te w na fakt t · . przy ro c ą muszę s er z."'• -
pozos. awtama surowca szej tkalni nie ma rytmicznej pracy. Od 

na dZJedztncu fabrycznym I pierwszych dni stycznia bieżącego roku pra­
narażania go tym samym na cujemy „skokami''. W jednym dniu wydajność 
działan · a atmosferyczne. Zda- wzrasta, następnego zaś gwałtownie opada. 
rzają się wypadki, że mokry W styczmu było kilka dni, kiedy nasz.a tkal­
surowiec Idzie prosto na ma- nia wykjnała p lan z nadwyżką. Znaczy 
szyny. to. że byliśmy w stanie wykonać plan za u-

biegły mies i ąc. . 
Przykręcaczka Kotarska Co było i jest nadal przyczyną niewykony-

stwierdza, że przędzalnia wy- wania planu? 
konałaby swoje plany , gdyby Otóż trzeba .!<ZCzerze powiedzieć, te często­
tylko kierownictwo postarało kroć ole rlopisywało nasze zaopatrzenie By­
się usunąć wszystk e braki I ły w styczniu dni, kiedy brakowało nam os­
niedomagania. Również tka!- nów Ja pracuję na dwóch krosnach, a w nie­
nia Jest w stanie wykonać które dni tylko Jedne moje krorno było w ru­
swoje zadania. Ale tu znów chu. Nic dziwnego, że nie mogłam wykonać 

swego planu. Na te same trudności napoty­
notuje się znaczne postoje. W kały także I Inne tkaczki W rEwltacie plan 
żółw i m tempie przeprowadza· za ubieiiły miesiąc został wykonany zaledwie 
ne są remonty maszyn. Cze- w 89 pro<"e.ntach. 
sto odczuwa się brnk wątt<: u Sadziłam. że po niepowodzeniach stycznio­
i osnów. A przy tym nie rna wych, w lut;·m sytuacja w naszej tkalni uleg-

Przeciętnie wykonywaliśmy plan w 70 - 90 
procentach. A więc jest to przykład nieryt­
micznej pracy oddziału. 
Załoga naszej tkalni chce pracować dobrze, 

pragnie z nadwyżką wykonywać zadania pro• 
dukcyjne. Ostatnio kilka tkaczek, a między in­
nymi i ja, postanowiłyśmy przejść na obslu.• 
gę trzech krosien Jednak kierown ictwo tkal­
ni nie postarało się w porę o wątek na dłuż• 
.szych cewkach. W wyqlku żadna, tkaczka nie 
prze.szła na zwiększoną obsługę Krosien. 

Codziennie czytam w gazecie-- meldunki o 
zwyci ęskle.1 realizacji planów w poszczegól­
nych zakładach pracy Nieraz tet chciałabvm 
przeczytać, że i nasza tkalnia została wyróż­
niona Przecież jeszcze w zeszlym roku mo­
gliśmy się poszczycić wieloma osiągnięciami. 
A w tym roku natrafiamy na takle trudności 
i niedoeiągntęc!a . 

Przypuszczam Jednak, te I u nas sytuacja 
zmieni się na )epsze, jeżeli kierownictwo tkał. 
ni weźmie !Ul na serio do roboty I pomołe 
nam w walce o plan A my wtedy ze awej 
strony po..0 tara my .s i ę prac-ować rytmicznie i 
równomiernie, będziemy co dzień podnosić 
wydajność pracy i plan pierw~ego kwartału 
czwartego foku Planu 6-letniego musimy wy­
konać z nadwyżką, oo jest w pełni do osiąg-
nięcia. 

Ludobójcy bez ~aski 
Allenie I jemu podobnych „młodych, prawdzi­
wych Amerykanach". 

„Pułkownik Foster przyznaje się do winy"? 
Nie, pułkownik Foster zawiódł się raczej na 
„dyskrecji" Li: liczył, te z wdzięczności za to, 
iż Jej nie zabił, pozwoli mu się zaszyć spokoj­
nie w masie zwykłych Jeńców pod przybranym 
nazwiskiem „szeregowca Smitha", żei110 nie -
zdemaskuje.„ Stalo sie Jednak lnacz"I!']: patrio­
tyczna dziewczyna zmusza tchórzliwego zbrod­
niarza do przyznania sie do winy „ 

Jest w sztuce Valllanda •i taka scena: kiedy 
„Jeep" przywoz.I ~o kwatery dowództwa od­

dz;ialu „Jaśmin'' zwłoki amerykańskiego esesma­
na, Mac Allena, pułkownik Foster wybucha pełną 
wściekłości pretensją, że oto „przec\wnik" (pa­
triota koreańgki), który 'sprzątn~I nocą .. praw-
dziwego. młodego Amerykanina" - „nie śmiał 
nawet ukazać swej twarzy", 

Szczególnie brzmi ta pretensja w ustach "ry~ 
cerskieiio" pułkownika, który Jakże wiele wy­
siłków wkłada. aby zamaskować I ukryć swoje 
własne obl icze' - żołdaka Imperializmu USA, 
faszvstowsk i ego podpalacza. 

W przeciwstawieniu do Mac Allena, który jest 
„nieokrzesany" i „nie zadaje sobie nigdy pytań, 

· zatruwających serce" pułkownik Foster, 
a jakże. uiawnia szereg „wahań" I „wątpliwo­

ści". „Kiedy wstępowałem do szkoły wojskowej 
w West Point - wzdycha melancholijnie - nie 
myślałem, że zmusi mnie to kiedyś do mordowa-
nia chłopów„ . " . „Nie Jesteśmy zbrodniarzami" -
oburza sie obłudme na wieść o zamordowaniu 
przez szeregowca Westerna bezbronnego rolnika 
koreflń ,kiego . - .,Nit! przybyliśmy tutaj - wola 
buńczucznie - aby bronić przywilejów magna-

tów koreańskich„.". 

„Szlachetnym" "frazesom pułkownika Fostera 

f>warzyszy nawet markowanie pewnych ludz­
fich gestów. Oto np. zamlerza on ukarać We­
sterna za Jego bestialski występek (oczywiście, 

kończy się na zamiarze). Oto zabrania w swo­
je.i obecności okładać pałką gumową skutego 
jeńca. Ma Sana (po to, żeb.v go nieco później 

postawić„. przed plutonem egzekucyjnym). Oto 
odmawia arcyzdrajcy Cho Ao Yangowi skorzy­
stania z jego planu „wydezynfekowania" Ka l­
donu (żebv nieco póżniej na własny rozkaz pu­
ścić z dv~em cale miasto). 

Cóż znaczy ta maskarada? Czyżby „głos su­
mienia"? Nie, po prostu pułkownik Foster chce 
oszukać siebie i innych. „Jako wolny obywatel 
- oświadcza kłamliwie - wolr.ego kraju, który 
wybiera swój rząq 'w wolnych wyborach - mam 
prawo nie zgadzać się z jego polityką"(?). Ani 
przełożeni jednak. ani podwładni nie traktują 
serio frazesów pułkownika. Nie traktuje ich 
zresztą serio 1 sam„. Foster, gdyż :r;aopa truje je 
zaraz usprawiedliwiającym wszystko wyznaniem: 
„Ale jestem żołnierzem i winienem posłuszeństwo 
swym dowódcom, nawet jeśli się nie zgadzam 
z polityki! rządu". l nie zawiodą się dowódcy 
na tym posłuszeństwie. Wnuk oficera, który od. 
znac<1:Ył się w wojnie secesyjnej w obronie nie­
wolnictwa, syn oficera, który brał udział w pa-

cyfikacji Kuby, pułkownik F06ter, 
z całą bezwzględnością ' i osobistą 
sadystyczną inicjatywą <,,Polać ben­
zyną i podpalić dom na wschodnim 
krańcu miasta, wiatr jest zachodni, 
reszta spłonie sama".„) wykona 
rozkaz zmszczenia Kaidonu, wszyst­
kich jego składów żywności., sz.kcły 

.1 starej świątyni._ Każe też zamor­
dować bezbronnego jeńca Ma Sana. 

Spod maski wysoce kulturalne­
go przedstawiciela arystokracji 
amerykańskiej, człowieka o wy­
twornych manierach, erudyty, zna­
jącego na wyrywki strofy greck wh 
poetów, sz.ermierza frazesów o „mi­
sji cywilizącyjoej" USA, „demok1 a­
cji I wolności" - wylania się w całej 
ohydzie nędzny ludobójca o niskiej 
moralności, pełen nienawiści do 
„kolorowych", faszystowski „super­
man", który, mimo swego nieprze­
ciętnego poziomu umysłowego i in-

" · teligencjl, przyszłość Ameryki upa. 
W ktbaterze dowód < lwa „J!LAm!n : • Li Ao Yang (Olga. truje w m ieszanym produkcie cha m. 
Bielska), Paganel. (W , Kwnskuw~k1J, Foster (L. Ł.uszczew- stwa, matołectwa i zwierzęcości -

skt) I M11c Allen <!!· RarYc;}· . s Ch młodszym swym bracie" - Mac \ (ot. _ _ Maki ...!!!'.... -~ __ . 11 . -- · _ • • _ _ . 

- Harry jest tylko n i eszczęsnym wyjątkiem 

- odpowiada porucznik Mac Allen pannie Ao 
Yang na .ie.i komplement pod adreoem wielkiej 
erudycji i kultury pułkownika Fostera . Podob­
ny komplemen t nie grozi „mlodemu. prawdziwe­
mu Amerykaninowi", ja kim jest Allen Ten do 
„wyjątków" nie należy. Jimmy to fa szysta, 
u którego chamstwo wi ą że się nierozerwa lnie 
z bardzo niskim poziomem umysłowym i bra­
kiem wykształcenia Pod tym względem Mac 
Allen jest w o wiele większym stopniu modelem 
amerykańskiego oficera n i ż sam F os ter . 

O ile przy wszysticich różnicach w cechach 
osobistycl: m4>cna wież wojującego raszyzmu lą-

. czy Fostera czy pik. Hltchcoka z Mac AllenPm 
i tępym szeregowcem Joe, odmienną postać 
w obozie najeźdźców stanowi sierżant Paganel, 
praktyku.1ący chrześcijanin, który coraz lepiej 
rozumie prawdziwy sens agre~ji, w jakiej ka­
zano mu brać udział. 

- To porządny człowiek - powie o nim w 
zakończeniu Li Ao Yang - czasem nawlft zdo­
bywa s i ę na odwagę, protestując przeciw ich' 
(interwentów amerykańskich) zbrodniom. 

Akcja sztuki Vaillanda rozgrywa się w lipcu 
i950 roku, a więc bezpośrednio po rozpoczęciu 
się „blitzkriegu" USA na Korei. Jest to okres, 
kj .edy najeźdźca wierzy Jeszcze w „zwycięskie" 
szanse swej awanturniczej wyprawy." 

„Nic nie zatrzyma sil Ameryk.i", „Ameryka 
zwycięży matematycznie" - wykrzykują chełp­
liwie do Ma Sana płk Foster I Mc.c Allen. 

- Niesposób unicestwić I pokonać Armii 
Ludowej - odpowiada spnkolnie swym katom 
skuty kajdanami Ma San. I wnet prawda tych 
słów stanie w całei wyrazistości przed Imperia­
listycznymi agresorami Nim poznają Ją dowod­
n ie na swej skórze. zaznane im będzie uczucie 
stałej, panicznej trwogi przed działalnością Ar­
mil Ludowej, której niezrozumiała dla nich, 
zwycięska siła Jeży w tym, że armia i naród 
stanowią jedną nler01.erwalną całość. 

- Jaklś stary chłop jedzie drogą wozem, za­
przężonym w woły - opowiada z wściekłoocią 
i strachem odważny skądinąd Mac Allen. :.... Ml-
1am.v go, on grzecznie się kłania Ujechaliśmy 
50 metrów. stary w:vciąrta zza cholewy jak ą ś 
przedpotopową rusznice I zabija nam człowieka 
'(!~elko 1akby strzelał z naiJepszego sztucera na 
rogacze.„ 
Pocóż zrłsztą szukać daleko na trasie „Plata­

nów"' <'ZY drodze „Cyprysów": ponz:emne ra· 
mię Arm ii Ludowej sięga samej kwatery głów· 
nej Fostera, gd zie w szeregach bojowni ków o 
wolność Korei stoi milczący Swe I urocza córka„. 
koreańskiego kapitalisty, LI Ao llang. 

I 

„Niesposób unicestwić ł iiokonać Armil Ludowej". - Scena ~ aktu l : Mo San (Anto­
ni Żukowski) i pułkownik Foster (Leon Łuszczews ldJ 

Fot. - M11l<s S7.Y1 rht-tre 

W k.w~terze tej również spoty kamy wspomnia­
nego JUZ wyżej bojownika kmunistyczneg0 Ma 
Sa~a . . Jest on skuty w kajdany, a pr~ecież domi­
nu1.-a stlą nad swymi ciemięzcami. Siła I żelazna 
moc Ma Sana, wypływająca z głębokiej więzi 
z narodem, z płomiennego patriotyzmu I wiary 
w zwycięstwo - zagr?,ewa do walki LI I Swe, 
napawa lęklem I wściekłością lisynrnanowskiego 
magnata i jego amerykańskich soju~zników. 

• • • W tych dniach minęła pląta rocznica powstania 
Armil Koreańskiej, która wespół z ochot-' 

nikami. chińskimi-trzyma w zwycięskim szachu 
całą wie l ką ludobójczą machinę Fosterów I Mac 
Allenów, Stuartów 1 Lordów, która tam, na Da­
lek im ·w schodzie. broni nie tylko swojej ojczyz­
ny, lecz sprawy pokoiu całell,o świata. Broni jej 
Przed tvm gamvm wrogiem którv jedna łapą 
sięga po Phenian I Wonsan, a drugą wyciąga po 
Wrocław I Szczecin, który zrównał z ziemią 
m1asta I osiedla Korei I radby przenieść rrtord 
l oożogę na Warszawę t Nową Hutę, Łódź I Kra­
ków." 

Do walki z tym wrogiem moblllzuje sztuka 

wnętnnyml, l zachuwanietn (tu l ówd4ie m<'ie 
nazbyt nerwowym) dopasował się do roli „nie­
oknesanego" Mac Ałlena Leopulcl Zbuck1 prze­
konująco zagrał znikczemnia łego. cvnicznego 
do szpiku kości lisynmannwskiego magn ·1ta krv­
jącego swą obmier~lą podłość pod maską nie­
zw:·kle uprzejmego, opdnow;,nego, <•legancklego 
starszego pan.a. Olga Bielska jako Li Ao Yang 
mało może przypomini.ła „podloU;a" jednakże 
potrafiła na ogól znaleźć wlaścmy ton dla traf· 
nego przeiśc l a od roli kosmopolitvcznej pseudo­
przyjaciólk! najeźd7.ców do pra wdzi wf'qo swego 
„ja" - i;iorącej patriotki koreańskiej Niezwykle 
udami. bardzo Judzką i prawd ziwą kreację 5!Wo­
rzyl Włodzimierz Kwaskowskl jako Paganel. 
Roman Stank iewicz jako •zeregowiec Jrie u1a­
sadnił całkowicie opinię płk F11stera. te .• mole 
być nie'Jezpieczny jedvnie orzez SW'! l!łupotę". 

Bardzo ważną I odpowiedzialną rolę Ma Sana 
odtwarza Antoni żukowski. Wkłada en w swoj!l 
kreację wiele szczerego wysiłku . niemniej wy- . 
daje się, iż komuniście Ma S.inowl w lnterpretn. 
cji Antoniego żukowskiego brak jest doshtecz­
nej mocy I pełnego siły opanowania. 

Dobrze i słusznie uczynił łódzki Teatr Im. Ja­
racza, zbliżając do łódzkiego widza sztukę. która 
mówi prawdę o „misji" USA I o bohaterstwie 
narodu koreańskiego sztukę. która c• rozk111: 
amerykań~ldch okupantów zosta ła ukazana w 
ojczyźnie R Vaillanda. a która dziek; swej po~tę. 
powej treści znajduje gorący pokiai.k w całym 
wolnym świecie. S. STEFANSKI 

R. Vaillanda. Wszyscy powinni ją zobaczyć, 

zwłaszcza że łódzki Teatr im Jaracza nie szcze­
dził wys iłku, aby jak na ; pełniej wydobyć Ide­
owo-artystyczną wartość dzieła. I tak Leon 
Łuszczewski (jednocześnie reżyser przedstawie­
nia) zarygowal bez falszvwego hamletyzowania 
trudn ą , lecz bynajmn iej w rzeczywistości „nie 
rozrlw oioną" pos tać pułkownika Fostera, doby­
waiąc jego jezuicka obłudę I faszystowska nę- •) Sztuka Va111anda w !Odzktm 
dze duchową. Ryszard Barycz _i warunkami ze- _ „Pulkown1k F~ter prtyznaJe stę 

Teatrze tm Jaracza 
do wlny 0

• ,,, 
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JJ 1J1l 1J AJ '111 :i D'l tJ 111J il w Centrali Odzieżowej iuż wiosna! u Wystawa prac niewidomyc~ 
Nowe modele kont ekc11 W dniu 14 bm., O godzinie jest przodownicą pracy I prze-.,,,.. 

. 14, w lokalu przy ul. Plolr- Jaw!a zdolności poetyckie. 

Rekord świata łlikodemski czy Steciuk? ukażą się wkrótce w sprzedaży 
kowsklej 204 otwarta zostanie Wielu niewidomych uczy dę 
wystawa prac niewidomych.. w szkołach średnich -. ogólnc>­
Odbędzie się równle:t pokaz kształcących i zawodowycl;, a 
samej pracy iJewidomych w także na uczelniach. wyższych. 
następujących specjalnościach: Związek posiada własną świet­
tkactwo, dziewiarstwo, szczot- licę, gdzie ćwiczą zespoły 
karstwo. Wystawę organizuje chóralne, dramatyczne l mu­
Polskl Związek Niewidomych zyczne . 

ustanowiła 

polska 
panczenistka 
W Zakopan•m padł 

rekord $wiata. Na „ •. 
kordz1stkę sw1ata a · 
wansowała nasza pan· 
czen1stka N1emC'zyk, 
która w J dniu zimo· 
wej Spart~k•auy WP 
przeD•eqła 1 O.OOO m w 
cza51e 22:46,4. Niem· 
i:zyk ustanow•ła po: 
nadto nowy reko„d 
l"olsk• na 3.000 m -
6:12.2. Nn łiste „ekor· 
di:1Stek Polski wpisała 
sit rownleż 1 I letn ia 
R. 8oudou1n. Ustanowi 
ta ona "owy "P.k'oro 
Polski "" 500 m 
54.4 . W ł) 1 equ na l>OU 
m mętc.iyzri nowy re 
kord Polsli'J u'itan o~ 1t 
Nykiel - 46.8, • °"' 
blequ na 5' OOO m l.e 
wandowsk J .- 9:0,48 

Czo Io w i 
bokserzy 

.polscy 

walczą w niadzllh: 
w Lodzi 

Do szeregu emoc)onuJą 
cych spoi l<a l'I dojdzie w 
niedzielę 1111 ringu w h11ll 
W!ókularzu na Wld•ewte. 
Mecz o mtsu zostwo I ligi 
CWKS - Gwurdtu wywo 
lał żywe zHlrlle1 esowaule 
wśród licznych mllośulKów 
boksu w t.odz1. Dawna Już 
nie uglądallśrny u •leble 
ozorowych naszych b\>k9e· 
rów, dawno ole ogtądat•ś 
my dobr·ego boKsu . Tym 
razem takle n„zwlskll, Jak: 
Antkiewicz, Soczewtńskl, 
Kukler, Kruża, Steranlak, 
Krawczyk, Grzelak, Wę· 
grzynlak czy Gośclańskl 
każą przypuszczać, że w 
niedzielę będziemy oglą· 
dać w t.oclzt boks na do· 
brym poztomte. 

Blletf ne mecz nabywać 
można w sekretariacie 
GWKS (ul. Przejazd 34) w 
1odzlnacb od lll do 19. W 
niedzielę od godziny 9 w 
kasach hall. 

Pocżątek meozu o 10<1z1-
nle 11. 

Przy 
ping-pongowym 

siole 
W drużynowych mia 

trzostwach Polski biorą u. 
dział dwie drużyny toclzkle: 

Pojedynek na 200 m st. kl. w meczu 
Łódf - Szczecin zapowiada si~ sensacyjnie 

W toczących ~I~ C'OZ· 
~1 ·yw k~ch o J>ud11:1r 

Miust n1n111y )U:! glllw11ych 
~1 ~rendtHlfńw do (ej llMl,łl'O· 
dy Są 11i1111 µI\ w11c y i 
Ke1tow1c t W,1:1.rs;zawy. Z 
~ ZWÓ! kl WalCZłf<' ~J w cym 
r oku o to rr oreum orl pa 
d11lę llł:ł j 'łłHh~zy Z O ISJ, 
W1i.1cf(iW tł m1eJ"iee µo 
r11ru ZHjmle zwyclęZCli fi · 
ria lu u11~rll.}' ~ 1 upuwełoło. w 
Ktńrym ua.jpr·u wdop~ctob­
" leJ spotkają si~ Kr a kl) w z 
t.odzlą I ub .„ Szczec111em. 
t) tę •tawkę stoczą w nie· 
dzlelę osta1ecz11y bóJ pły• 
wacy t.odz• z pływo~rnmt 
Szc zec111a nu bttsenle MDK. 
l-'le1·wsze spoi kanie " 
Szczeclllle zakoi1czyło Się 
~orat. ką ło<lzlau Tym 1·a· 
zem łodzianie zapowiada­
ją rewanż. 

- W t.Odzt ze Szcucl· 
nem musimy wygrać 
mów• tl'ener Majchrzak -
I to różnicą ponad :JO pun­
któw. która nuru Jesl po­
tr zebu a. abyśmy mo1111 
•Potkuć •lę z KruKowem I 
ewen,uulnle weJść do nttJ· 
3llnleJszeJ gl'upy, w ktÓ· 
1 ej zwollll się w tym roku 
Jaduc miejsce. Na mecz ze 
Szczecinem wy9taw1H n1y, 
oczywfścle, na)•ll ulejszy 
s kłmJ, ua Jaki nas w •ej 
chwili stać - z Mollnow· 
s ką, Sahczak(')wuą, Honl~c­
klm I N1kodemsklm na 
czefe. Jak wiei ką wagę 
pr"zvwtązuJą W"2yscy za. 
wodnicy do nle<lzlelnego 

•potkania, ~wladczy rre· 
kwem!ja na tr·e11h1gl:lch. na 
któ1 e dzień w dzień u 

· ittpytunla do Oils 
hyć mnże kOnk111·e11 

częszc•" około 45 o•ńb .,... ____ -----
Ws zy"''-'Y są w dobrym na 
•tro.Ju I co na1waźnleJ•ze. 
w r!ohre) rormle. 

N1edz1elny meca ze 
Szczecinem pow1nren narn 
dostarczyt niemałej emo· 
tJ1. Bedz1emy bOY111em 
św•actkam; ledneqo re 
spotkan 11a poz1um1e tturo· 
pejsk1m, Spotkaniem ta· 
kim pow1n1en byt b1eq na 
200 m st . . kl. mężczyzn, w 
którym N1kodems1<1 spoi-

ka ''' 
1szczec1n1. 

ze ~tec1uk1em 

1eq1tymuJ~cym 

••t, lak JaH 1 ł'!dz1an1n, 

bardzo Clobr ym c.~asem na 
tym dy5tan11e - 2:47, 

- PoJt!dynek teu 
mńwl treue1 MRJchr"2.HK 

zaµuw111na się wręcz eeo· 
oacyJule. 

Na jakle konkurencje li· 
czy t.órli? 

Tr·ener Majchrzak w}ll 
cza nam Ich 8 w 01egu 
ua 100 m st. Kr·:zb powl 
nleu zwyct1;żyć t3unit:wkl. 
na ~uu m 3l. kh•~. Ntko 
demskl, !OO rn st. . dow 
kah1et puwlnua wygr~ć 
Sobczakl"lw11a 401J m st. 
dow. Soph1~ktt lub Ctęm 
nlewsk!ł, :.IOU m żablią 'Ma 
llUCW•l<a lub Wlśutew•klł 
W skokacb kobiet trener 
MaJch rza k llczy oa 12 le· 
tnlą Ewt Fuka, w skokach 
m~żczy2n aa Przybor'Qw 
sklego I wreszcie Ł.ńdż 
winna wygrać również 
mecz piłki wodnej. 

Ale 1·ńżaa niespodzianki 
są za wsze możliwe. toteż 

wyntl< niedzielnego spot· 
kaute będzie stał pod zna· 

W dniu I! luteqo t 953 •· 
w Warszawie w Parlcu 
Szkolnym Aqi'ykola odbyło 
się spotkanie najmłodszych 
narel„rzy Warszawy, kłó· 

rz.y ttanęll na starcie ma· 
sow•J Imprezy zorąanizo•, 

~anej przez ZS „Oqnlwo" 
I nExpres1 Wieezorny". 

ZMP obiął 
patronat 

nad zawodami 
. . 

szerm1er<::zym1 

A o Filmowcu zapomniano Organizacja :i:awodów 
NA ZDJ~CIU: młodzi ucze· sze1 mlerczych q Pucba1 
sinicy zawodów przed st.-. Mia•t, o który toczyć $lę 

l
b~dą watki w sobotę f nie· 

tem (pierwszym zapewne dzielę w f,odzl, dobieg• Znamy l' uż drużyny Id. A_ fij c . w 1wym tyciu). końca Protektorat nad tą 
lmpnozą objął Związek 

Sek~Ja pllkanka t.KKll ZPW Im. Gwardii Ludowe). ------.-----1 Młorlz leży Polskie). Zarząd 
dokonała jui podziału W•zystkle pozostałe zes· ~.ńclzkl ZMP orlarował dla 
rtrużyn na klasy A. B t G. poły zaliczone zostałf do zwyc ięzcy nagmdę. Zawo 
W klasle A o mistrzostwo klasy C. Rozgrywk ml•· H k •, • dy będą Jerlną z tvłelu im 
t.odzl w roku 1953 gl'ać trzow•kle pro)eklu)e •le o e1s'c1 pl'ez, pr·zepl'owarlzanych 
będą; drużyny CTB, rozpocząć 15 marca. obecnie w całym kraju dla 
GWKS, Sp1\Jnl, Ogniwa, Tyle podaje _ otlcjalna uczczenia IO l'Ocznlcy 
Budowlanych, kola wiadomość z sekcji 11i-~r B d l h powsta ula ZWM Otrzyma 

p ..,.. . Q OW anyc Ją lei Orlpowleclnio UIO Wlókolarza przy Zakla· sklej ŁK KJ'. Na margine· 
dach Im. Marchlewskiego, ale trzeba wyrazić oaJ czystą oprawę organlza 
Armil Ludowej I 9 MaJo, większe zdumienie z po· , , , cyjuą. 
rezerwy Il łlgl W1ók· wodu pominięcia w sl<la· ZWYCJ ęza 
nla1"la oraz rezerwy rn l9· dzle klasy B, Jeżeli .Ju~ nie Ją 

Hak Iści Bunowianych 
~t.ńr·ycb u)r·zymy aa rfna 
racb mistrzostw Polski 
przed przy Jazd em do t.o 

dzl roze11ra li mecz •parrln 
11owy • AZS (Katowice) 
Meca cakońc:i:yl •lt zasłu · 

' tonym awycltstwem Bu-

Kto wygra - oto trapu 
Jące pytu11 te. NaJpowd 
11leJqze ~za11se r1a zwycte:s 
Iwo mli)ll d1 u:tyny t.orb• 
01·a• Poz11a111a I mh;d•) 
1111111 , l'Ozeg1·a się aecyrlu 
1ąca walka. Skład t.0<!2• 
z::osto11le U9talony dz1~ wie 
czarem na ąpecJHtnym 

postedze11lu rady Irene 
rów. 

Jeszcze mr6z dobrze daje alę 
we znak!, a już w magazynach 
Centrali Odzieżowej panuje ... . 
wiosna. Nic dziwnego, bowiem 
gdy tylko słońce silnie przy-
grzeje, łodzianie, 1 

wszystkim łodzianki 

chciały zaopatrzyć się 

fekcję wiosenną. 

Już w najbl!ższych 

przede 
będą 

w kon-

dniach 
ukażą się w sprzedaży ładne I 
modne wiosenne suknie dam­
skie w różnych rozmiarach I 
cenach. Niespodzianką będą 

wełniane kostiumy damskie, 
dotychczas nie produkówane. 
Kostiumy te są dwurzędowe, 

jasne I gładkie, wykonane z 
tzw. „tenisu". Niezależnie od 

tego ukażą się lekkie bluzki i 
spódnice jedwabne. 

Z konfekcji męskiej ujrzy­
my w sklepach Jasne garnitu­
ry, spodnie I marynarki, Wia­
trówki płócienne I welwetowe 
oraz płaszcze jesienne I kurtki 
czterokieszenlowe. Poza tym 
nowością będą płaszcze tzw. 
„lodenowe". Płaszcz; te bez 
ciepłej podpinki kosztować bę­
dą około 730 zł, a z podpinka-

Są jui nasiona 
i drzewłia 

dla posiadaczy 

o~ródków 

działkowych 
Choclał do wiosny jeszcze 

daleko, to niedługo utytkownl­
cy działek przystąpią do prac 
przygotowawczych w . swych 
ogródkach. Aby umożliwić po­
,;iadaczom ogródków zaopa­
trzenie w nasiona I krzewy o­
wocowe, Centrala Nasienna w 
Łodzi rozpoczęła już w skle­
pach przy ul . Andrzeja 5, 
Piotrkowskiej 80 l Łagiewnic­
kiej 1 sprzedaż wysokokwall­
fikowanych nasion warzyw l 
'kwfa tów oraz iprzętu ogrodnl-
czego. • 

Spójnia I W\Okotar~ (Zakl 
Im. 9 Maja). Spójnia 1ra • 
to nlertzlel9 w Łodzi 1 Bu­
dowlanymi (Blatyatok), e 
Włńkotars spotka sl9 • 
War!IZawle se SpOJnlą. 

dzywojewódzklej llgł Kole· A, drutyny k<lla przy Wy 
Jarza, Widzewa I Gwardii. lwóral Filmowe). która w 
Oo klasy B zaliczono ogO· ub. roku znalazła ''' " 
Iem !14 dr utyny, podziela· llnale rozgrywek ' o Pu 
ne aa dwie ~rupy. W 1ru· · char Polski na uczeni u 
pl• I grać będą rezerwy woJewOdzklm ,I bez wątpte 
klasy.-A. a w fruple Il nta reprezentuje wyst9r· 
zespoły: Stal A 1, Unia. czający na klas9 B po­
Łodztanka, Ogniwo 1 l, ziom. Oczekujemy natycłl · 
Stal - Wytwórnia Sprzt- miastowych wyJa!nleń ze 
tu Mecbanlczns10. Stal - atrony aekcjł. wyclaJe ''' 
t.Oclzka Fabryka Maszyn, bowiem, ta unia pomył- . 
WtraMa, Lotnik, Technl· ka , ktO~ trzeba Jak nRJ· 
kum Wlllklennlcze, Włńk· prędzej załatwić. !l!lmow­
olart - kolo przy ZPB cowl stała tit krzywda 
Im. Stalina I kolo przy ktorą należy aaprawlć. 

dowlaoycb 8:4 (1:0, :t.3 
3:1). 

<W awtązku 1 tymi zawo 
darni . przyJeMżalą do t.o 
dzl nasf naJlepsł sertzto•I• 
- b. mistrzowie kllng, e 

I wlljO dr Nawrocki, Su9kl 
Pappe. Szernpll t1skl, 

W najbllbzych dniach w 
ounkc!e przy ul. Wólczańskiej 

i53 Centrala Nasienna roz­
pocznie sprzedaż drzewek i 
luzewów owocowych. Ceny 
drzewek w zależności od ga­
tunku kształtują się w grani­
cach od 12 do 20 ił. 

- Wiecie co, ktoś ml m6wil, te postanowi­
liście ożenić się z taką kobietą, z którą bez 
przerwy będziecie mogli mówić o turbinach. 

- Tak. Czy jest w tym coś dziwnego? Je­
tell mam z kimś dzielić całe życie, to czyż 
mogę nie dzielić z nim tego, co jest podsta­
wą mojego życia? Zresztą, nie szukam żony, 
a dowcipy waszego Garszina znam. 

- Mojego Garszina? Dlaczego mojego? 
Spojrzał na nią badawczo I pówiedział: 
- Nie tylko waszego. W każdym razie pleć 

piękna przeważnie uzurpuje sobie do niego 
wszelkie pqiwa. 

Aż tak. Płacicie pięknym za nadobne. 
Każdemu według zasług. 
Wspania li przyjaciele! 
Garszin wam powiedział, te Jesteśmy 

pro/jaciólmi? 
- Zdaje się, nie darzycie go zbytnl11 sym­

patią? 

- A wy? - spytał natarczywie. 
- Podoba mi się - odparła wyzywająco 

- prawdopodobnie tak, jak wszystkim ko-
bietom. 

Cieka wa była co jej na to odpowie, ale w 
tym m om encie nadjechał autobus. Delikatnie 
wziął ia za ł<Jk i eć i pomógł wsiąść. Widziala, 
jak szedł trotu a rem, swobodnie wymachując 
rękoma. 

6. 
Dzień dzisiejszy był dla Pakullnych po­

dwójnym świętem - dniem wolnym od pra­
cy i uroczystością rodzinną. Rozpoczęli go 
pójściem do muzeum. Trzy dni temu Miko­
łaj został przyjęty na kandydata na członka 
partii, a Antonina Siergiejewna po raz 
pierwszy nie poszła qo pracy. Zapr,oszono 
na ob ifl>d przyjaciela domu, [wana Iwano­
wicza Gusak owa, i dwie sąsiadki. 

Pierwszego ranka, wyprawiwszy synów, 
Antonina S1er11;iejewna rozejrzała się w go­
spodarstwie i zauważvła masę rzeczy, które 
przedtem ją nie interesowały. Odłożyła 
obiecaną Mikołajowi wizytę u lekarza na 
kiedy indziej i wzięła się za pranie, szorowa­
nie, ści eranie kurzu, glansowanie, cerowanie, 
przyszywani e guzików - do powrotu synów 
nie mi ał a chwili wytchnienia. 

- Wypoczęłaś mamusiu? - pytali. 

- Wypoczęłam - mówiła . siadając w fo-
telu I wyciągając zmęczone nogi. Wczoraj 

przez cały dzień piekła, gotowała, aby móc 
dzisiaj wyjść. Wróciła z muzeum zmęczona 
i oszołomiona. Bolały ją stopy od długiego 
błądzenia po salach, oczy miała zmęczone od 
mnogości barw I chaos w gło+ od nowych 
wrażeń. 

·Rozpaliła ogleó, postawiła nł płycie sze­
reg garnków I usiadła w swoim ulubionym 
fotelu przy oknie. Zdjęła binokle, opuściła 
ręce I zadumała się. Nie myślała o czymś 
konkretnym, po prostu przeżywała wrażenia 
z muzeum. Kłuło ją serce, ale tym razem 
nie zwracała na to uwagi, głupstwo - wyle­
czy się. 

- Mamo, zupa kipi! - zawołał z kuchni 
Wiktor. 

- Odstaw na bok - powiedziała nie ru­
szając się z miejsca. Z uśmiechem przysłu· 
chiwała się, jak odsuwał garnek, w pewnej 
chwili syknął (na pewno oparzył palce), po­
tem rozległ się charakterystyczny zgrzyt pil­
nika. 

Od najmłodszych lat Interesował się młot­
kami, cążkami, pilnikami... Ciągle się bała, 
że sóbie coś :i;robl, ale ojciec... Przerwała: 
nawet myślami nie chciała wracać do tego 
co minęło bezpowrotnie. Drzwi prowadzące 
w przeszlość zatrzasnęły się raz na zawsze. 
Powinna pamiętać o czym innym - o tym 
jak się znalazła z dziećmi w obcym mieście, 
zdana po raz pierwszy na własne slly. Tros­
ka o wycieńczonych chłopców, praca ponad 
siły w fabryce amunicji, , dokuczliwy ból w 
krzyżu po kopaniu rowów.:. 

Przypomniała sobie wiele rzeczy: pierw­
sze płaszczyki kupione synom za swoje pie­
niądze, noce w ogólnych barakach, w ciągu ' 
których spędzając sen z powiek cerowała Ich 
zniszczone spodnie, koszule i skarpetki Uczu-
ła ból w sercu: dbała o nich, starała się, aby 
porządnie wygląclali, przywiozła ich z powro­
tem zdrowych, obutych, ubranych - I nie 
miała się przed kim pochwalić, nie miała się 
z kim podzielić przeżytymi kłopotami, nikt 
nie\ powiedział jej za to dobrego słowa. Po 
cóż o tym myśleć? Dzisiaj - fest święto, 
chłopcy wyrośli nie wiadomo kiedy, stali się 
samodzielni, ota'Czają ją troskliwą opieką, 
zabierają do kina, teatru, przynoszą Intere­
sujące książki.„ „Prźechodzicie na utrzyma-

nie synów?" - spytał naczelnik oddziału 
podpisując zwolnienie. Poczuła się jakoś nie­
pewnie I · z zażenowaniem powiedziała: „Na 
razie„. Muszę się trochę podleczyć". °"hecnie 
pozbyła się uczucia wstydu. „Mam · pociechę 
z dzieci" - myślala. „Jest sprawiedliwość 
na świecie". • 

- Pokój temu domowi! - rozległ się w 
kuchni głos Gusakowa. 

Antonina Siergiejewna wyszła na spotka­
nie go~a. Iwan Iwanowicz dokładnie wy­
tarł n W'ycleraczkę lśniące buty, po czym po• 
dał jej zawiniętą w papier butelki:. 

- , Proszę o wybaczenie - odezwał się 
basem, poprawiając obwisłe wąsy - ' ale 
na podstawie życiowego dośwladczeąia 
domyśliłem się, że nie macie wódki: 
cnłopcy są za młodzi, a wy - nie odczuwa­
cie potr,zeby zaopatrzenia się w nią. Ja zaś 
nie mogę się bez niej obejść, podtrzymuje 
mnie na duchu I na ciele. 

- A właśnie mylicie się, rwanie Iwano­
wiczu - zawołał wesoło Wiktor, pomagając 
mu zdjąć płaszcz. - Kupiliśmy wódkę, co 
prawda nie dużo, ale Jest. 

- To nic. Moja też się przycfa. Bącli pew­
ny, że za kołnierz jej nie wylejemy! 

Antonina Siergiejewna pobiegła do poko­
ju, chcac jak najprędzej nakryć do stołu. 

- Takie zapachy, że aż ślinka cieknie! -
zauważył Gusakow, idąc za nią i z satysfak­
cją oglądając zakąski. - Aaaa, wspaniały 

. śledzik, aż się prosi, żeby go zjeść. 'Io sos · 
musztardowy? 

- Musztardowy, Iwanie rwanowlczu. 
- W takich chwilach, Antonino Siergle-

jewna, gorąco żałuję, że jestem kawalerem. 
Gdyby to było dziesięć lat temu, paąiłiym .na 
kolana przed waszymi chłopcami l powie­
dział: dajcie ml matkę, będzie panią mojego 
domu i serca. · 

Antonina Sierglejewna zapłoniła się I za­
trzepotała rękoma: 

- Dajcie spokój, Iwanie Iwanowiczu! 
Nie gadajcie głustw. 

Zadźwięczał dzwonek. Pobiegła uścisk'ać 
przyjaciółki. 

Mikołaj siedział przy biurku w drugim, 
maleńkim pokoiku I usiłował zrobić konspekt 
jutrzejszego referatu. Nie wychodziło. Wstał, 
przejrzał się w lustrze - dobrze mu było w 
błękitnej koszuli z szafirowym krawatem -
zadowolony otworzył drzwi do sąsiedniego 
pokoju. Goście byli w komplecie Serdecznie 
przywitał się ze wszystkimi . W głębi duszy 
pragnął, żeby obiad już się zaczął i skończył . 
Z niecierpliwością oczekiwał wieczoru. Może 
o zmierzchu przyjdą inni goście\ Czy przyj-
dą? . ' 

(D c. n.J 

ml będą droższe o k!lkadz!e­
s!ąt zł. Dla pocieszenia wielu 
arna torów płaszczy nieprzema­
kalnych Centrala Odzi~owa 

informuje nas, że sklepy o­
trzymają sporą Ilość z Impor­
tu, a z produkcji krajowej pod-
gumowane prochowce. 

Celem udostępnienia klien­
tom wyboru odzieży· wiosen· 
nej, w najbliższym czasie CO 
zorganizuje w naszym mieście 
targi wiosenne, n.a 

0
których 

będzie można nabyć konfekcję 

dziecinną, damską l męską. 

Obóz pracy 
dla spekulunteli 

W grudniu ub. roku na Pla­
cu Tamfaniego zostały zatrzy­
mane spekulantki: Władysłii­

wa Urbańska, zamieszkała 

przy ul. Różyckiego 22, Helena 
Kosiorklewicz, z ul. Traktoro­
wej 119 l Stanisława Kraska. 
z ul. Smolnej 6, które zajmo· 
wały się handlem łańcuszko­
wym materiałami' włók i enni­

czymi. W mieszkaniu Urba1i­
sklej w czasie rewizji znale­
zie>no 350 metrów różnych ma· 
terlałów I 61 spódniczek, prze­
znaczonych np „pasek". 

W tych dniach spekulantki 
żerujące na kieszeniach "ludzi 
pracy odpowiadały przed Ko­
misją Specjalną. · 
Władysława Urbańska zo­

stała skazana na 18 miesięcy 

obozu pracy, zaś Helena Ko­
slorkiewlcz I ' Stanisława Kra­
ska otrzymały po 3 miesiące 
obozu pracy .. 

A gdzie higiena 7 
W sklepie owocowo-wa· 

rzywnym Pl'Z'f nl. Pfotr· 
kow11LleJ 8( " ~ • 
Jedna eks Pe· 

dlentl!a 
sprzedaje I 
„plelruftikę 
z ziemi" I 
taką.i mar­
chewkę, łu· 
dzid buracz 
kl'. Ręce tej 
uroczej ekspedientki są 
czarne „Jak święta ziemia.". 

· Nie pneu;kadzałoby to 
nlkomll', gdyby nie fakt, 
że ta osoba sprzedaje rów· 
nld pomarańcze t Jabłka. 
Jak wyglądają WBpomnla­
ne owoce po Ich zważeniu 
takimi ezarnyml rąezkami, 
lepiej nie my•le~. 

cZy nie dałoby aę odse­
parowacl działu owoe6w od 
działu warzyw? 

Zagazowany 
przystanek 

Jut od dłułlzego czasu 
p•sa:terowle, oczekujący na 
tramwaj pny rogu ul. 
Piotrkowskiej I ZlelooeJ, o· 
bok kina „Młoda Gwar­
dia" - · zmuszeni se, zaty. 
kać nosy z powodu." razu 
świetlnego, kłóry na tym 
przystanku wydobywa się 
ska,dj w nieprawdopodob-
nych Ilościach. · 

Zwracamy uwagę kle· 
rownlctwu naszej Gazowni 
na ten fakł. Nalełałoby w 
tym miejscu skontrolo~ 
pnewody. 

Fatalnie„podł~czona" 
autostrada 

Autostrada łódzka, a 
właściwie mówi~ uL Unl· 
wersytecka - po . wyasfal• 
towaniu - została w nie­
bywały sposób „podlączo. 
na" do ulic łódzkich. Tak 
potwornych dziur przy 
połączeniu z uL Buczka, 
z Narutowicza. r. Jaracza 
itd. nie zaobserwuje się ni· 
gdzie na terenie naszego 
miasta. 

Szofer:ry, laml=teY na 
tych punktach resory SI· 
moohodów, tłumaczą sobie 
ten fakt w sposób dość za. 
bawny. Oto podobno sro· 
fer jadący aptostradą zdra· 
dza skłonności do drzemki. 
owe zaś dzlnry w bruku 
mają takich obywateU 
„przywoływać do porząd· 
ku", czyli budzić z chwilą· 
gdy wjeżdżają w ulice na­
szego ml asta. 

Ale to zapewne lylko ta· 
kl tart, a prawda leży w 
złej robocie brukarzy, któ­
rzy tak nieszczęśliwie 
„podłączyli" autostradę. 

w Łodzi. Polska Rzeczpospolita Ludo-
Związek ten liczy 542 cilon- wa troskliwie zaopiekowała &!Il 

ków l ma za zadanie pomagać swy mi niewidomym! obywate­
niewidomym w sprawach by- !ami, których większość stra­
towych. Wszyscy członkowie ciła wzrok na skutek działań 
Związku, z wyjątkiem starców, wojennych. Niechaj wszyscy 
pracują w przemyśle ciężkim, łodzlanle obejrzą wystawę prac 
precyzyjnym; dziewiarskim, a niewidomych, świadczącą o 
nawet w browarnictwie. Jedna tym, te dzisiaj w Polsce nie ma 
z nlew:ldomych, Jadwiga Czu- ludzi niepotrzebnych, że wszy­
ba, zatrudniona Jako dzlewlar- scy uczciwi o~ywatele są uiy• 
ka w Spółdzielni „Przyjaźń", tecznl. 

1.800 łodzian 
wyjedzie w marcu na wczasy 
Osoby, które otrzymują 

urlop w marcu, mogą starać 
się o wcza­
sy lecznicze 
lub wypo-

czynkowe. 
Okręgowe. 

Biuro Skie­
rowań FWP 
w Łodzi po­
siada na ma­
rzec około 
300 sk: ero­
wań na 
wczasy lecznicze do Kryni-

zować je wśród pracowników 
fizycznych, zachęcić \eh do 
spędzania urlopu w najplęk• 
nlejszych miejscowościach kl!.· 
matycznych Polski. 

Nowości 
ze sklepów 
,sportowych 

cy, Ciechocinka, Ci·epllc I Panująca przez kilka ostat-
wielu innych mlejscowośc; · d d 
lmra~yjnych. Ci, którzy chcą nich ni mroźna pogo a spra-
korzystać z ' tego rodza.iu wiła, że w sklepaeh sporto­
wczasów, winni jak najwcześ- wycb wykupione zostały wszy. 
niej załatwić potrzebne for- stkie łyżwy. W najbliższych 
malnoścl. dn!acl:) ·ma nadejść nowY trans. 

W marcu z wczasów wypo- port łyże-w, typu „Junak" w 
czynkowych skorzysta około cenie 41 zł ! „Ludowe" po 55 
1.500 lodziap, w tym 65 proc. zł za parę. 
pracowników fizycznych. Sklepy sportowe zostaną 

Rady Zakładowe wlnnv także zaopatrzone w praktycz-
bliżej zainteresować się spra- I ne swetry półgolfy w różnych 
wą wczasów, Winny populary- kolorach w cenie 97,60 zł. 

DZIEii 
I Kronika partyjna 

DZIELNICA SRODMIESCIE 
-dnia 13 bm., o godzinie 
16.30, w salt konferencyjne) , 
odbędzie się dzJeJulcowa na 
rada kolporterńw z udzlalem 
I sekretarzy podstawowych I 
oddziałowych organizacji par. 
ty\nyc\\. 

DZIELNICA SRODMIUCIE· 
PRAWA - 13 bm„ w lokalu 
Dzielnicy przy ul. Gdańskie) 
75, odbędzie sit narada I I Il 
sekre_tarzy podstawowych I 
oddziałowych organizacji par· 
tyjnych, oraz dyrektorów I 
przewodniczących rad zakła­
dowych. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA 
I BAl.UTY1 dzl4, 12. li. 
1952 r. o godz. 16.30, w salt 
Dzlelnlcy Staromiejskiej PZPI! 
ul. Południowa li, odbędrle 
si~ narada na której obo­
wiązani są być sekretarze 
podstawowych organizacji 
partyjnych oraz kolporterzy 
zakładowi. 

Porządek dzienny narady: 
n•a o~Z~'!:''~r.planow praay 

WIECZOR W KLUBIE MPiK 
Dziś, 12 bm., o godz. 19, od· 

będzie się w Klubie MPiK (Piotr­
kowska 86) wieczór at,1torskt Ja· 
na Hus:i:czy I Leona Gomollckl• 
go. Wstęp otny. 

UROCZYST Cl W Ili SZKOLI 
TPD 

W zwl11zku a ósmą rocznicą 
Istnienia odrodzonej ezkoly w 
Polsce 1LudoweJ, III Szkoła 'l'PD 
Im. T. Kościuszki (dawniej l'lliej­
skle Gimnazjum I Liceum) w ł.O· 
dzl ul. Sienkiewicza 46, zapra· 
sza b. nauczycieli I b. wycho­
wankńw szkoły do odwiedzenia 
w dniu 14 bm. otwartych zajęć 
lekcyjnvch I poz~ekcyjnych. 

UrocŻystość oficjalna odbędzie 
się tegoż dnia o godz. 17.30. 

CZWARTEK, 12 LUTEGO 
1953 R. . 

hl• 230,1 m 

7.55 WtADOMOSCI PORANNE. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 11 .45 
.. Głos mają kobiety". 12.04 
DZJENNIK. 14 10 IJJa klas I -
Audycja s!owuo muzyczua pl. 
.. Dziwni iOścle na podwórku". 
14.30 Ola . klas V - Słucbowtsko 
pt. ,Gajus " Rzymie". 14 50 
„Swojskie melo~le", 15.10 „Mar­
cin Dengelmann · - rragmeut o­
µowtodanla W Bredla. 15.30 Au 
dyc)e dla dzieci - Audycja 
SIOWOO·ffiUZyczna pt. „Sptew•mr 
piosenki I słuchamy muzyki". 
16.00 „Wszechnica Rudlowa" -
wykład z cyklu: „Za•'YS historii 
powszechnej". 16.20 Audycja dla 
młodzl~ty pt . „Pleśń o czerwv 
nym krawacie", 11135 Fragme111y 
oper klasycznych. Audycja sło­
wno muzyczna. 17 .OO WIADOMO$· 
Cl POPIJŁUDNIOWI!:. 17.15 Muzy· 
ka taneczna. l 7 .30 „Z ml\<rorp­
uem p1·zez miasto I wieś", 17 4~ 
Muzyka roz„ywkowa. 18.00 „Od 

'naszych koi espondentów". 18 ló 
lleportd problemowy pt. „Keż· 
cle usprawnienie, to lżejsza I WY· 
d•JnleJsza pruco", 18.30 Odpo­
wiedzi „Fall 49". 18.42 Muzyka 
1'0zrywkowa 16.50 Utwory forte· 
planowe komµuzytorów polskich 
19 IO Radiowy kurs Języka ro· 
sy )sktego dla za11wa11sow11nych 
19 3U M11'lyka I aktual11oścl . 20.00 
„Dla każdego coś miłego", 21.00 
DZIENNIK. 21 .30 Repo.-rd z Zi­
mowe) Spartakiady Wojska Pol 
•kiego w Zakopanem. 21 45 Mu 
z) ka taneczua 22.00 „ Wszech ni 
ca Radiowa" - wyklad z cy ­
klu; .. Hlstor la llteialury polskiej' 
(llJ 22 20 VI audycja z cyklu: 

Sy111ro11 le CzaJl<owsklego'·. 23 16 
Koncert kame1·alny. 23.50 O· 
STATNIE 'WIADOMOSCI, 

ZAPISY NA KURS 
RADIOTELEGRAFISTOW 

Ośrodek Szkolenia t.ączno8cł 
CUSZ w Łodzi. ul. Sienkiewicza 
58. przyjmuje zapisy na kurs ra· 
dlotele~rartstów. kt.óry rozpacz· 
nie się w dniu 15 bm. -Nauka 
trwa 4 mtest11ce. warunkiem 
przy Jęcia - ukoilczenle 16 lat. 
Wyklady odbywają się w godzi· 
nach popoludo/owycb. 

""'Laµ,s"j -µr·i.:s\rou\• cod:z.\'enu\„ 
kancelaria Ośrodka, od godziny 
8 do 16. 

MUZEA 
Muzeum A•cheoloqlczne _, 

czynne od godz. 9 do 18. 
Muzeum Sztuki czynne od go­

dziny 1 O do 16. 
Muz:eum Etnoqraflczna - od 

godziny 10 do 18. 
DYtURY APTEK 

Dzisiejsze! nocy dyturuJ11 n•· 
lllłepujące apteki: Piotrkowska 
165. Narutowicza 6, Rzgowska 
147, Więckowskiego 21, Karolew­
ska 48, Przybyszewskiego 41, 
Limanowskiego 80, AJ. Kości U· 
•zkt 48. 

Dy:tur polotnlczo·QI nel<oloQICJI• 
ny: dziś od godziny 8 do 20 dy· 
żuruJe szpital Im. Curte·Sl<łodow· 
skteJ ul Curie- Skłodowskie) 111. 
Od godz. 20 do 8 dyżuru.te Szpl· 
tal Im. dr M. Madurowicza. dl. 
Krzemieniecka 5. 

PA~STWUWY TEATR PL>WSZECH· 
NY - godz. 19 - „Intryga 
I miłość''. 

PA~STWOWY TEATR . NOWY -o 
godz. 19 - „Henryk VI na Io· 
w ach". 

PANSTWOWY TEATR IM. STEFA, 
NA JARACZA - godz. 10 -
„Grzech", 

TEATR MAŁY - godz. 19,lll _. 
„Domek trzech dziewcząt". 

TEATR MUZYCZNY - nieczynny, 
TEATR MŁODEGO WIDZA -

godz. 18 - „Zemsta". 
PA~STWOWY TEATR LALEK „Pl· 

NOKIO" - godz. 17 - „Skarb 
ni' pustkowiu". 

PAl'lSTWOWY rEATR LAL!j:K 
„ARLEKIN" - iOclz. 17 - „Jd 
Szpak", t 

BAŁTYK - „Droga nadziel" _. 
godz. 14.30 16.30, 18.30. 20.30. 

GDYNIA - Program filmów do­
kumeotalnych f kulturatoo-O· 
§wiat. - godz. 18, 19. „Ulic~ 
graniczna·· - godz, 20. Pro· 
gram dla najmłodszych: 
„Za~adzlł dziadek rzepę", .,Ml· 
sio„ Kula" .. Była sobie mrów· 
ke - godz. 16, 17. 

MU)l)A GWARUIA - „Wiiheim 
Teli" - gorlz. l!I, 18. 20 . 

MUZA - „Skanrlał w Ciocha· 
merle"' - goclz. 18 20. 

PIONIER - „O..tatnl Mohikanin" 
- godz. 17. 19. 

POLONIA - ~,Kwiat mt!oścl" -
godz. 16, Jo, 20. 

PRZEDWIOśl'l'IE - „Gęsi Baby 
Ja!!I" - program składany 
godz. 18, 20. 

1 MAJ A - „Maty party11nt" 
godz. IT, 19. 

REKORD - .Akc)a B" - godz, 
16, 18, 20. 

ROMA - „Nie ma pokoju pnd 
oliwkami" - godz 16 , 18, 20. 

SOJUSZ - „Skarb"'-godz. 18.30, 
STYLOWY - oleczynny c powo· 

du remontu, 
śW)T - „Dltra" - godz. 18. 20. 
TATRY - •. Malteń slwo aktorki" 

- godz. lEi, 18, 20. 
WIS,ŁA - „nwaJ żołnierze" _. 

godz. ~6. 18. 20. 
Wt.OK.NIARZ - „Wawrzyńcowy 

sad" - prog„am składany _. 
gorłz. 16. 18. 20. 

WOLNOSC - „Diabelska grad" 
- gorłz. 16. 18, 20. 1 

ZACHl):TA - .Fanrun Tulipan" _. 
godz. 16, 18, 20. 

Poszukiwani pracownicy 
Wysoko kwalifikowana, kraw­
cową. do krawiectwa miarowe­
go ze znajomością kroju su­
kien damskich I dzleclęcych 
zatrudni Sp-nfa Pracy Kraw. 
Im. S. Engla. Zgłoszenia 
pi;zyjmuje Dział Kadr Sp-ni, 
uL Jaracza 17. j!78-K 
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